
W Y B O R Y
kierowniczych organów

Ś F Z Z

„A kuku!“
Fryzura  zasłaniająca je d  

no oko  —  to  ostatn i k rzyk  
m ody w  Budapeszcie.

C A F

POLSKA - 
F IN L A N D IA
w telewizji

N r 248 (6595) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Afrykańska konferencja na szczycie

Nkmititfli apeltife
o utworzenie wspólnego rządu
całego kontynentu

A K R A  PAP. W  stolicy Ghany Akrze rozpoczęły się 
w  czwartek wieczorem obrady afrykańskiej konferencji na 
szczycie. Uczestniczy w  nich wielu szefów rządów i państw 
oraz ministrów. Z  36 krajów  członkowskich Organizacji Jed 
mości A frykańskiej nie przybyli do A k ry  przedstawiciele 8 
krajów, mówiących językiem  francuskim. Bojkotują oni kon 
fcrencję oskarżając Ghanę, iż udziela schronienia uchodź­
com politycznym.

N A  P O R Z Ą D K U  obrad kon ­
fe re n c ji w id n ie ją  tak ie  spra­
w y , ja k  apa rthe id , d y s k ry m i­
nacja  rasowa, A fry k a  P o łud ­
n iow o-Zachodn ia , te ry to r ia  por 
tuga isk ie  i  fran cusk ie  Som ali. 
G łów ną sprawą dyskutow aną 
w  czasie obrad będzie jednak 
kw e stia  Rodezji.

O tw arc ia  ko n fe re n c ji doko­
na ł p rezydent G hany N K R U - 
M A H , k tó ry  w y g ło s ił 30-m inu 
towe przem ów ienie . W ezwał 
on przede w szys tk im  W. B ry ­
tan ię  do użycia s iły , je ś li bę­
dzie to  konieczne, dla zapobie 
żenią jednostronne j dek la rac ji 
n iepodległości Rodezji. Zaape 
lo w a ł on także do uczestn ików  
obrad, aby p o d ję li konkretne 
kroki w  celu utworzenia, 
wspólnego rządu całego kon­
tynentu. P ie rw szym  krok iem  
zm ierza jącym  w  tym  k ie ru n -

Delegacja Sejmu 
powróciła z Wiednia
> W A R S Z A W A  PAP. W  czwar 
ie k  w ieczorem  pow ró c iła  do 
W arszaw y po tygodn iow e j w i 
życie w  A u s tr ii delegacja Se j­
m u  P R L  k tó re j p rzew odn i­
czy ł m arsza łek Se jm u —  Cze­
s ła w  W YCECH.

Połowa ludzkości 
• nie umie 
czytać i pisać

ku b y ło b y  sfo rm ow an ie  s ta łe­
go o rganu wykonawczego O r­
gan izac ji Jedności A fry k a ń ­
sk ie j.

Cesarz E t io p ii H A  IL E  SE- 
LA S S IE  w y ra z ił gotowość swe 
go k»-aju pod jęc ia  niezbędnej 
a k c ji w spó ln ie  z in n y m i pań­
s tw am i a fry k a ń s k im i d la  ro z ­
w iązan ia  prob lem u rodezy j- 
skicge. W ypow iedz ia ł się on za 
zdecydowaną akc ją , podkreśla­
jąc, że dotychczasowe rezolu 
eje są niewystarczające. K o n ­
fe re nc ja  w zn o w iła  obrady 
dziś, t j .  w  p ią te k  o godz. 11 
cz.asu warszawskiego.

W A R S ZA W A  PAP. N owo w yb ran a  przez V I  Światowy  
Kongres Zw . Zaw . Rada G eneralna Ś w ia tow e j F ederac ji 
Zw . Zaw . na sw ym  p ierw szym  posiedzeniu dokonała na wnio 
sek B. FR AC H O N  — seniora Kongresu, jednom yślnego w y  
bo ru  L . S A IL L A N T A  (F rancja) na sekretarza genera lne­
go ŚFZZ. F u n kc ję  tę  L. S a illa n t p e łn i n ieprzerw anie  od 
20 la t, t j.  od c h w ili pow stan ia  federac ji.

K O M IT E T  W ykonaw czy w yb ra t 
rów nież S E K R E T A R IA T  S F Z Z , W 
którego skład weszli: 

sekretarz g eneralny — Louis  
S A IL L A N T , z-ca sekr. generał. —  
P ic rre  G ENSO U S (F ran c ja ), se­
k re ta rze : — W ik to r  P O D 2E R K O  
(ZSR R ), Lu łs  P A D IL L A  (C hile) 
E dw in  C H LE B O U N  (Czechosłowa­
cja), R ani S IL V E S T K I (W łochy), 
Sta«a D R A G O I (R um un 'a), C Ż E N -I  
(C hiny), S etia ti SU R A STO  (Indo­
nezja ), M ohatned el Sied MOHA1 
M E D  (Sudan).

Now o w yb ran y  K o m ite t W y k o ­
naw czy Św iatow ej F ed eracji Z w  ąz 
ków  Zaw odow ych na swym  p ierw  
szym posiedzeniu dokonał w yb o ­
ru  B IU R A  W Y K O N A W C Z E G O  
S F Z Z  w  następującym  składzie:

przew odniczący — Renato B I-  
TO S S l (W iochy),

sekretarz genera lny  — Louis 
S A IL L A N T ,

w iceprzew odniczący: W ik to r  G R I 
S Z IN  — przew odniczący W CSPS, 
Benoit F R A C H O N  — sekretarz ge 
n o ra ln y  fran cu sk ie j C G T, I. i  u 
C Z A N G -C Z E N G  — w icep rz ’ wodni , 
czący O gólnochińskiej Federacji 
Z w . Zaw -, Ign acy  L O G A -S O W IN -  
S K I — przew odniczący C K ZZ. 
S.A . D A M C E  — sekretarz generał 

O gólnoindyjskiego Kongresu  
Z w . Zaw . (A1TU C ), H erb ert 
W A R N K E  — przew odniczący W ol 
nych N iem ieckich  Z w iązkó w  Z a ­
wodowych, M oham ed M U Ñ IR  — 
przew odniczący Indonezyjsk ie j
C entra li Z w ią zk o w e j (SO B Sl), F rań  
ciszek Z U P K A  — przewodniczący  
C en tra ln e j R^dy Z w . Z aw . Cze­
chosłow acji, E n riq u e  P A S T O R IN O  
— sekretarz Z w . Z a w . P racow ni­
ków  Prz«m . Skórzanego U ru g w a ­
ju . Sha fie  Ahm ed E L  SHETK H  — 
sekretarz g eneralny F ederacji Z w . 
Zaw . Sudanu, L -z a ro  P E N A  — se 
kre ta rz  generalny K onfederacji 
P.racv F e w o lu c v ln e j K '-b y . B ene­
dicto CEROUETRA — sekretarz ge 
n-r-M ay K on fed erac ji P ra c y  B ra ­
zy lii.

Ciekawość 
czasem popłaca...

N O W Y  JO R K  P A P . Przed tru d ­
n ym  zadaniem  postaw iony został 
urząd pocztowy w  Pittsfourgu 
(U S A ). M usia ł on dostarczyć prze­
sy łką  pocztową zaadresow aną do  
„najgłupszego adw okata  w  m ieś- 
o e ” . Żaden z 10 adw okatów  nie 
chciał p rzy ją ć  l-stu, doedero jede­
nasty 7.' ko le i uznał, że tego rodza­
ju  anonim  wie naruszy jego god­
ności.' Po o tw arc iu  lis tu  ze zdziw ię  
ulem  spostrzegł, że w e w n ą trz  zn a j­
du je  lOO-dńlarowy b anknot w raz  
z k a rtk a : „ G ra tu lu ję  serdecznie, 
wcale n ie  jest pan ta k i g łup i, ja k  
sądzą pana ko ledzy” .

R Z Y M  P A P . W  Como pod M edio  
ła n e m  odbyw a się m iędzynarodo­
w y  zjazd poświęcony zagadnieniu  
w yko rzy s ty w a n ia  nowoczesnych  
środków  te leko m u n ikacy jn ych , ta ­
k ic h  ja k  f ilm y  dydaktyczne, te le ­
w iz ja , m agnetofony itp . d la  p rze­
prow adzan ia  zakro jo n ej na św iato ­
w ą  skalę a k c ji nauczania.

O rgan izatorzy  podali p rzy  te j o- 
Scazjii ck> w iadom ości s ta tys tyk i, z 
któ ry c h  w yn  ka , że ludzkość skła­
d a  się n iem al w  połowie z an a lfa ­
betów . N ie  um ie czytać i pisać 
60—65 proc. m ieszkańców A fry k i,  
26 proc. A z ji itp .

T E L E W IZ JA  PO LSK A prze­
prowadzi w  niedzielę o godzi­
nie 11.55 bezpośrednią transmi­
sje ze spotkania piłkarskiego' 
F Ó L S K A -F IN L A N D IĄ  w  Szcze 
einie. Będzie to pierwsza w  h i­
storii naszego miasta transmi­
sja imprezy sportowej.

O meczu Polska-Finlandia pi­
szemy obszerniej na stronie 6.

Dziecięca eskapada czy porwanie?

Pelleja 5 departamentów 
poszukuje małego Didier

P A R Y Ż  P A P . D Z IE C IĘ C A  eska­
pada, n ieszczęśliw y w ypadek, czy  
porwanie? P o lic ja  francuska, k tóra  
od 48 godzin bezskutecznie poszu­
k u je  zaginionego w  poniedziałek  
4-letn iego D id ie r  L E R O U X  nie jest 
dotąd w  stanie odpow iedzieć tw ie r  
dząco na żadne z ty c h  pytań . M i­
m o w łączenia do a k c ji o lbrzym ich  
sił p o lic ji i  podjęcia w szelkich moż 
liw y c h  środków , nie na tra fio n o  do­
tychczas n a  żaden ślad.

M a ły  D id ie r  z n ik n ą ł w  ta jem niczy  
sposób w  p on iedzia łek  w ieczorem  
z podwórza domu na przedm ieściu  
P aryża  — Boulogne, gdzie m iesz­
k a ł w ra z  z  rodzicam i. Zeznania  
św iadków  są bardzo skąpe i  sprze­
czne. Ktoś m ia ł podobno w idzieć  
zagin ione dziecko w  tow arzystw ie  
nieznanej m łodej k o b ie ty . P o lic ja  
nie w yklu cza w ięc  fa k tu , że m ały  
D id ie r  został uprow adzony przez 
jedną z kob iet, k tó re  cierp ią  na 
przerost niezaspokojonego in s tyn k ­
tu m acierzyńskiego. W y p a d k i tak ie  
są znane.

F rancuski m in is te r spraw  w e w ­
nętrznych  F R E Y  za rzą d z ił w prow a­
dzenie w  życie tzw . p lanu ,,R E X ’ 
(Recherches Exceptionnelles) opra­
cowanego po s łyn n ym  kidnapingu  
dzieci z M a r na y  i  pozwalającego  
na zm obilizow an ie  m aksym alnej 
liczb y po lic jan tów  oraz zablokow a­
n iu  w szystkich dróg. Zgodnie z tym  
planem , do ak c ji poszukiw aw czej 
włączono w szystkie re ze rw y  policji 
i żan d arm erii w  departam entach  
S ekw any, Se ine-et M arn e , Sęinc-c-t 

'.O is e , Oise, oraz E u re -e t -  L o ir. Od 
w torkow ego w ieczora n a  wszvst- 
kich  drogach tych  departam entów  
prow adzi się surow ą kon tro lę  wszy  
stfcich pojazdów . W  okręgu p a ry ­
skim  G03 po lic jan tów  i żandarm ów  
oraz członków  służby porządkow ej 
przeszukiw ało p rzy  pomocy  
psów Lasek B u loński. n ez  skutki

B ryg ad y  rzeczne k o n ty n u u ją  sen 
dowanie Sekw any w  pobliżu B ou­
logne. Spec:a!ne e k ip y  przeszukują  
piw nice sąsiednich dom ów  oraz sta 
rych  <--»uszczonvch fab ryczek , k tó ­
rych  k i lk a  zn a jd u je  się n a  terenie  
Boulogne. Podobne śTO-dki podjęto  
H  pozostałych 1 departam entach.

W  zw iązku  z pow yższym  w y p a d ­
k iem  prasa francuska zw raca  tiw a  
gę n a  fa k t , iż  w e F ra n c ji co roku  
notuje się p rzeciętn ie 5 tysięcy w y  
padków zaginięcia dzieci. Ich  po­
szukiw aniem  za jm u je  się specjalna  
brygada po lic ji.

W  99 w ypadkach na 100 chodzi 
przew ażnie o ucieczki z dom u i  «a 
ginione dzieci zostają odnalezione. 
Pozostały jeden procent, stanowią  
te  spraw y, w  k tó rych  dzieci ulega­
ją  w ypadkom  bez św iadków  czy 
też s ta ją  się o fia ram i zboczeńców. 
Jak dotychczas jedno  ty lk o  śledź 
tw o zostało zam kn ię te  bez określo  
nego re zu lta tu , a  m ianow ic ie  w  
spraw ie S -Ietn iej Colette C a llc t, k tć  
ra  w  1961 r .  zag inę ła  na jednyi 
z placów w  centrum  P aryża  i  n i­
gdy nie została odnaleziona.

„Mężczyzna z różą“
i mały skandalik

w  sferach
dyplomatycznych

W A S Z Y N G T O N . W E D Ł U G  re la ­
c ji korespondenta „N e w  Y o rk  T i­
mes”  duże poruszenie w yw o ła ła  
ostatnio w  sto licy U S A  n ie fo rtu n  
na ekspozycja surrealistycznych  
dzieł m alarsk ich  w  h a llu  D epar­
tam entu Stanu. . A u to rką  tych  
dzieł b y ła  żona pierwszego sekre­
tarza  ambasady belg ijsk ie j. Spra­
w a w ygląda następująco:

Am basada belg ijska  o trzym ała  z  
D epartam entu  Stanu zezwolenie  
na urządzenie ekspozycji. K ie d y  
jed n ak o brazy  pani sekretarzow ej 
p rzyb y ły  na m iejsce i gdy obej­
rza ł je  kom petentny urzęd n ik  D e­
partam entu  Stanu G ran inger — 
w ybuch ł skandal. O kazało się, że 
„dzieła”  są w praw dzie  bardzo a -  
wangardow e, ale za w iera ją  nie­
zw y k le  śm iałe kom pozycje o b fitu ­
jące w  pewne — ja k  pow iedział 
G ran inger — „niesm aczne” szcze­
góły anatom iczne.

Uproszono w ięc  m a larkę , b y  ze­
chciała zabrać do dom u szczegól­
nie drastyczne dzieła i  zastąpiła  
je  in n ym i. Żona d yp lom aty  uprze j 
m ie się zgodziła. G dy jednak do­
starczyła zastępcze u tw o ry , G ra­
n inger doszedł do w niosku, że są 
one „w ręcz upiorne i w u lg arn e” . 
A rty s tk a  by ła  wzburzona i  gorzko  
skarży ła  się na ta k i stosunek do  
je j  twórczości. M im o  to — na pod  
staw ie orzeczenia ekspertów  — w y  
elim inow ano ostatecznie z ekspo­
z y c ji cztery  obrazy, m. im. „M ężczyz­
na z różą”  — w yobraża jący m ęski 
tors z bukietem  w  tym  m iejscu, 
gdzie zw yk le  umieszcza się listek  
fig o w y .

lak zostać fcengiesmatiem?
W A S Z Y N G T O N  P A P . T eren o w i działaaze rządzącej P a r t ii  Demo­

k ra tyczn e j zeb ra li silę w  środę w  W aszyngtonie n>a jednodniow ej 
odpraw ie poświęcanej przyszłorocznym  w vborom  do Kongresu U SA . 
W ieczorem  działacze ro z jech a li się do dom ów zab iera jąc  ze sobą 
nową in s tru kc ję  dla kan dydatów  do Izb y  R eprezentantów  i  Senatu. 
In s tru k c ja  ta , zaty tu ło w an a  „w skazów ki d la  dem okratów  w  sprawte  
prow adzenia k a m p an ii w yborczej 1066 r .” , jest książeczką o form acie  
kieszonkow ym . A  oto je j frag m en ty : — na spotkaniu z  w yborcam i 
„k an d yd at pow inien ściskać dîoeve. uśmiechać się, wygłosić k ró tk ie  
przem ów ienie, opowiedzieć dowcip po czym  opuścić zgrom adzenie do­
póki wszyscy są zadowoleni:. i  zianim jakaś  lubiąca spory osoba nde 
zacznie go zb ijać  z tro p u ” .

P rzyszli kongresm eni n ie  pcw 'n n i gardzić spotkaniam i na p rzy ję ­
ciach i cocktailach. Na przy jęc iach  można rozm aw iać o potraw ach, 
m odzie i  sztuce. T em a ty  te dostarczają o k a z ji do „ciekaw ych  i b ar­
w n ych ” w ypow iedzi. T ru n k ó w  lepiej nie pić, chyba że przy jęc ie  
jest p ła tne  (tzin. gdy każd y uczestnik opłaca koszty).

In s tru k c ja  doradza początkującym  p o lityko m , a b y  jeś li chcą poroz­
m aw iać z robotn ikam i, przychodzili do fa b ry k  w cześniej, a lbow iem  
na robotn ikach  „znacznie w iększe wrażerTie w y w ie ra  kan d y d a t w sta­
jący  ta k  samo wcześnie ja k  o n i” .

P rzed w yb o rczy  sa v o ir-v iv re  zaleca też p o lityko m , ab y  dla własne­
go dobra w y z b y li się skrom ności, poniew aż skrom ność dow odzi „sta-? 
bego zro zu m ien ia  rzeczywistości, p o lityczn e j”«

—
P IĄ T E K , 22 
SO BO TA, 23 

października 
1965 r.

W yd. A B
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N arada aktgum  kolejarskiego tu KC PZPR

❖ Jesienny szczyt ❖  Do walki z zimą
❖  Bezpieczeństwo na żelaznych szlakach

W A R S ZA W A  PAP. Ocena przygotowania PK P  do jesień Osobny i  coraz ba rdz ie j pa ­
kę*® szczytu przewozowego i do pracy w  warunkach zimo lą cy  p rob lem  stanow ią w y b ry  
twych oraz analiza stanu bezpieczeństwa pracy i  dyscypliny k i chu ligańsk ie  na "kolejach 
wśród kolejarzy — oto zasadnicze tem aty czwartkowej na (zwłaszcza w śród m łodzieży) 
rady aktyw u kolejarskiego z wszystkich dyrekcji PK P, któ oraz n iezdyscyp linow anie  do- 
ra  odbyła się w  Warszawie w  gmachu K C  PZPR. ros łych, z k tó ry c h  w ie lu  nie

W  N A R A D Z IE , prow adzone j na zakończenie narady sekre- w is ty l ł f ^ p r z e jń s ó w 21^  bezpie- 
ł>rzez k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  ta rz  K C  PZPR Bo les ław  J A -  czeństwa p  p  owi Dezpie 
P rzem ysłu  i  K o m u n ik a c ji K C  S ZC ZU K — że p rzy  szybkim  
f— Józefa N IE D Ź W IE C K IE G O  usun ięciu  drobn ie jszych n iedo- w™,/*. nflu , v 
uczestn iczy li: sekretarz K C  — ciągnięć p rzygo tow an ia  ko le i ny wśród pasażerów \ m S i a -  
Bo les ław  JA S ZC Z U K , w icepre  do jesiennego szczytu i  z im y  n vch- w innych, a szczególnie chu- 

-  , J„ u lia n ,  T O K A R S K I, należy ocenić pozy tyw n ie . ToieTow i
m in is te r  ko m u n ika c ji —  P io tr  szerzej korzystać z prawa skarże-
Ł E W IN S K I, zastępca p rzew ód- Jednakże na spraw ną pracę nia do sądów, w tym także rodzi- 
hiczącego K o m is ii P lanow an ia  tra n sp o rtu  ko le jow ego w  o -  c&w młodocianych chuliganów, o 
p rz y  Radzie M in is tró w  — j ó  gróm nym  s topn iu  rz u tu je  d y -  “  P“>ucs,one przezl
z e i O LS ZE W S K I oraz przedsta f cyp lina  sam ych k o le ja rzy  i  
jw ic ie le ko m ite tó w  w o jew ódz- bezpieczeństwo ruchu. A  pod 
ik ich p a r t i i za jm u ją cy  się pro  ty m  wzg lędem  — ja k  to  pod- 
b lem a tyką  tran spo rtu . k re ś li ł B. Jaszczuk —  sy tua ­

c ja  jest a la rm ująca. Znacznie 
Trudności, jakie te j jesieni stają w zros ła  liczba w ypadków , k tó  

praed kolejarzami, polegają nie ty i rych następstw am i by ła  śm ierć 
i ?  I ™,kw?rtlI,!. *” •  5 ka lec tw o  lu d z i lu b  poważne
tów czyli o 2,5 m in ton więcej niż s tra ty  m ate ria lne . T y ik o  w  1 
zakładały pierwotne plany. Wyni- pó łroczu br. Zg inę ły na P K P

264 osoby. S tra ty  w  taborze•— ja k  w y k a za ła  narada — ze opóz- ___ .__, , ,  , . .
n i ły  się zb io ry  ziem iopłodów ; trze - w s k u te k  k a t a s t r o f  o s ią g n ę ły  
l»a się Uczyć z gw ałto w n ym  śpię- W  u b . r .  S u m ę  85 m in  z ł .
(rze m e m  przew ozów  z iem niaków  j 
b u rakó w  cnkro-wych, a ty m  sam ym  „  . .  . .
k żądaniem  przez k lie n tó w  P K P  część tych  w yp ad kó w  spowodowa 
w ie lk ie j  liczb y w agonów  w stosun n iestety  nie ty lk o  u s te rk i tech- 
k o w o  k ró tk im  czasie. niczne taboru  czy to ró w  w y n ik łe

pośrednio w s ku tek  n iedbalstw a i 
D a  w a lk i *  2im ą k o le j o trzym ała  n ieodpow iedzialności, lecz CZ7az czę 

kv ty m  ro ku  m . jn . k ilk a d z ie s ią t śc!eI  pow tarza jące się ta k  karyg ed - 
B iln ikó w  odrzutow ych i  m io taczy  r,e fa k ty , ja k  prze jeżdżan ie  przez 
•ognia, znacznie w ięce j sprzętu m e- m aszynistów  sem aforów  ustaw io- 
chanicznego (z w y ją tk ie m  pługów  nych n «  „s tó j” , a n a w e t p ijaństw o  
odśnieżnych, k tó ry c h  n adal b ra k ), n iek tó rych  p racow ników  P K P . Na  

pew no n a stan bezpieczeństwa

W sobotę Immatrykulacja
słuchaczy I roku PSM i PSRM

Z  __, , .. . w p ły w a  też fa k t , że resort kom tr-
giOSÓW W  d yskus ji m ożna n ik a c ji od dłuższego czasu n ie  iro  

{wnioskować, —  i  p o d k re ś lił to  ie  uporać się z  zastosowaniem  na 
•  w łaściw ą skalę odpowiednich, no­

woczesnych urządzeń  technicznych, 
.takich ja k  np. urządzenia sr;moczyn 
nego h am ow ania  pociągów czy au ­
tom atycznej sygnalizacji na p rze jaz  
dach ko le jow ych .

STATKI NA WEJŚCIU:

s/s „T C Z E W ”  —  Z  D a n ii pod 
balastem .

S/S „S O L D E K ”  ~  Z D a n ii pod 
badastem.

STATKI NA WYJŚCIU:

S/S „ O L S Z T Y N ”  — do  OxeiLo- 
sundu pod balastem .

S/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ” —  cŁo 
F in la n d ii z  w ęglem .

NARADA W ROSTOCKU

D O  R O S T O C K U  udała się de­
legacja P Z M  pod przew odnic­
tw om  d y re k to ra  naceełnego R. 
K arg era  na doroczną naradę dy 
le k c y jn ą  Zjednoczonego S erw i­
su Zachodnio  -  A frykań sk ieg o  
„ U N IA F R IC A ” .

W  czasie k ilku d n io w ych  oi>rad 
om ówione zostaną problem y  
w spólnej obsługi Linii zachod­
n io -  A fry k a ń s k ie j przez P Z m  i  
V E B  Deutsche Seereederei.

„S po łem “  w  p rzededn iu  reorganizacji

Pomyślnych obrad!
N A  R O Z P O C Z Y N A J Ą C Y  się ju -  wódzlŁiej spółdzielni z oddziałam i

tro  w  W arszaw ie 5"? O go lnokra jo - w  pow iatach i  podporządkow anej 
w y Z jazd D elegatów  Z w iązku  Spał bezpośrednio c e n tra li w  w a r  sza' 
dziel mi Spożywców „S P O Ł E M ” w y -  w ie.
jechało  ze Szezeciiislcego 20 de le - W  Szczecińskiem ju ż  rozpoczęto  
gatów , reprezentu jących  13 spól- prace przygotow ujące g ru n t d i a 
ctec‘e -*;!, spożywców. reorgan izac ji. U tw orzone zostały:

Spółdzielczość spożywców nasze- w o jew ódzki ośrodek obrachunkow i 
go w ojew ództw a skup ia  w  sw ych do pomocy pow iatom  p rzy  prow a- 
acercgach 69 tys. członków . P r o s a -  dzeniu  księgowości, w o jew ódzki o- 
dzi 5£7 sklepów, które  w  1965 r. środek in w e n ta ry za c y jn y  oraz tzw . 
m ają  osiągnąć obrót w artości I  706 zespól wspólnych zakupów . Pow - 
n iIn  z łotych. s ta ł ró w n ież  O ddział R em ontow o-

G io w n ym  zadaniem  zjazdu jes t B udow lany, 
wyptraciawande fo rm  zm ierza jących  P lanow ane zm iany m a ją  jeden  
do udoskomaien.a gospodarczego g łów ny cel: popraw ę obsługi i  zao 
m odelu spółdzielczości spożywców patrzen ia  konsum entów . W arto  rów  
m. In . poprzez ko n centrac ję  orga- niież nadm ienić że w y  gospod ar o w a-  
m za c ji spółdzieln i. N a  ten tem at ne e ta ty  „urzędnicze” pozwolą po­
zostały przed k ilk u  mie© ąoasri o - w iększyć i wzm ocnić k a d ry  w ysp ę-1 
głoszome tezy przetłzjaedow e. K o n - cjaiizowa-nych branży stów i  rzecco- 
eentrac ja  polegać ma m . in . na r f i znaw ców , zw iązanych bezpośrednio  
k w ito w a n iu  pow iatow ych spóidzie] z obsługą klien tó w  
ni spożywców i  oddziałów  ofcręgo- D e le *a *o m  na zja,zd życzym y po- 
wych, a  u tw o rzen iu  je d n e j w o je - m yślnych obrad. (aż)

DYPLOMY
dla pierwszych absolwentów

W  nadchodzącą sobotę P a ństw ow a  Szkoła M orska  I Pań­
stw ow a Szkoła R ybo łów stw a  M orskiego obchodzić będą pod­
w ó jn ą  uroczystość. N astąp i im m a try k u la c ja  s łuchaczy I  roku  
obu szkół oraz w ręczenie p ie rw szym  absolwentom  Państw o­
w e j Szko ły  R ybo łów stw a  M orsk iego  dyplom ów .

Uroczystości rozpoczną się Po po łudn iu  w  sali F ilłia r-*  
o godzinie 14 na W ałach Chro m o n ii Szczecińskiej im . M . 
brego. Program  przew idu je  ra K a rłow icza  odbędzie się u ro - 
po rt, podniesienie bandery, czysta akadem ia. Po oko licz- 
ś lubow anie i  defiladę, a następ nościowych przem ów ieniach 
n ie  zw iedzenie obu szkół przez m in is te r  żeglugi Janusz BU R A  
zaproszonych gości i  rodz iców  K IE W IC Z  w ręczy p ierw szym  
uczniów. W  uroczystości zapo- absolwentom  Państw ow e j Szko 
w ie d z ie li sw ó j udz ia ł: m in i-  ły  R ybo łów stw a  M orsk iego dy 
ster żeglugi Janusz B U R A K IE  p lom y 'ukończenia te j uczelni, 

i W IC Z  i  przedstaw ic ie le  m ie js -  N astąp i tu  także a k t im m a try  
i  cowych w ładz. k u ła c ji słuchaczy I  roku

PSM  i PSRM. W  części a r ty ­
stycznej akadem ii w ys tą p i o r ­
k ies tra  sym fon iczna F ilh a rm o ­
n ii pod d y re kc ją  Józefa W IŁ ­
K O M IR S K IE G O  oraz Chór 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej pod 
d yrekc ją  m gr inż. Jana S Z Y - 
RO CKIEG O .

PRZED P O Ł U D N IE M  d go­
dzin ie 11.00 w  k a w ia rn i Zam  
kowa nastąpi o tw a rc ie  w y  sta 
w y  fo to g ra f ii i p ro je kc ja  f i l ­
m u  z re jsu  s ta tku  szkolnego 
„Z e w  M orza” . A u to ra m i fo to ­
g ram ów  i  f ilm u  są A n d rze j 
W IT U S Z Y N S K I i  S te fan P LE  
Ś N IA R O W IC Z. O rgan iza toram i 
te j in teresu jące j ekspozycji 
je s t Państw owa Szkoła M o r­
ska, W o jew ódzki Dom  K u ltu ­
ry , redakcja  „W iadom ości Za­
chodnich”  ora? K lu b  M a ry n i-  
stów. W ystaw a dostępna bę­
dzie d la  zw iedzających w  dn iu  
23. X . od godz. 13— 17 i w  
dn iach następnych 10— 18.00. 
D ruga p ro je kc ja  f i lm u  odbę­
dzie się 23. X . o godz. 16.00.

(w it)

„Polski dzień“
na wielkich ćwiczeniach

wsjsk Układu Warszawskiego
S P E C JA LN Y  w ys ła n n ik  ty m  dn iu  nasze odd z ia ły  w k ro  

P A P  na ćw iczeniach po - czy ły  po raz p ie rw szy do ak- 
łączonych jednostek 4 a r -  c ji.  P lan p rze w id yw a ł użycie 
m ii państw  —  cz łonków  w  składzie s ił „cze rw onych”  
U k ła d u  W arszawskiego, —  naszej 6 P o m orsk ie j D y w i-  
rcd. A n d rze j C ze rkaw ski z j i  P ow ie trzno-D esantow ej w  
te le fonu je : celu opanow ania z pow ie trza

lo tn iska  w  re jon ie  E r fu r tu , a 
C Z W A R T E K  można bez prze w  dalszej fazie natarc ie  na ty  

sady nazwać po lsk im  dniem  ły  w o jsk  s trony  „n ie b ie s k ie j”  
na w ie lk ic h  ćw iczeniach jedno i w  ten  sposób zahamowanie 
stek a rm ii ZSRR, P o lsk i, je j a k c ji o fensyw nej oraz 
CSRS i N R D, ja k ie  o db yw a ją  przejście do przec iw natarc ia , 
się na_ te ren ie  N iem ieck ie j Re- Zadanie w  ta k ich  rozm iarach 
p u b lik i D em okra tyczne j. W  w yko n yw a ła  d yw iz ja  po raz 

.p ie rw szy  w  h is te r ii swego is t 
n ienia.

W ojska „n ie b ie sk ich ” , k tó re  
uzyska ły  w  p ierw szym  dniu 
ćw iczeń znaczne sukcesy, p rzy 
s tą p iły  od rana do dalszych 
a k c ji o fensyw nych. W prow a­
dzono do w a lk i świeże d y w i­
z je i p rzy  ich  użyc iu  następu 
je  potężne uderzenie na lin ie  
obronne „czerw onych” .

„Czerwone be re ty ”  zda ły  ten 
bardzo t ru d n y  egzam in na 
„p ią tk ę ” . Nasi żo łn ierze zade­
m o n s tro w a li w sp an ia ły  poziom 
w yszko len ia , znakom itą  orga­
nizację i  św ietne opanowanie 
swego rzemiosła.

N IE D Ł U G O  po w y ląd o w an iu  d y ­
w iz ji, je j  żo łn ie rzy  o dw iedzili w 
re jo n ie  kon cen trac ji: członek B iu ­
ra  Politycznego K C  P Z P R  m in is te r  
O brony N aro d o w ej. M arszałek Pol 
ski M a ria n  S P Y C H A L S K I i sekre­
ta rz K C  W ładvs*aw  W IC H A , k tó rzy  
obserw ow ali ćw iczenia.

M arsza łek  Spychalski w y ra z ił żo ł­
nierzom  gorące uznanie za w spa­
niałą postawę, za w zorow o przepro  
wadzono- dzia łan ia  bojowe.

ii

G dy 3 m arca 1950 ro ku  M i­
n is te rs tw o  Żeg lug i pow oływTało 
do życia sw ój in s ty tu t b ranżo­
w y  —  M o rsk i In s ty tu t Techn i 
czny w  G dańsku, na terenie 
w ybrzeża is tn ia ły  ju ż  rozczłon 
kow ane za lążk i p lacówek na­
ukow o-badaw czych, p ra cu ją ­
cych na rzecz gospodarki mo-r 
sk i e j. P rzy  B iu rze  P ro je k tó w  
B u dow n ic tw a  M orskiego w  
G dańsku is tn i -¿ta w ięc ko m ó r 
ka  s tud ió w  i  badań naukow o- 
techn icznych, d z ia ła ł także In ­
s ty tu t B a łty c k i. Z  n ich  to  w łaś 
n ie  w y ło n ił się i  w yo d rę b n ił 
o rgan izacy jn ie  M o rs k i In s ty tu t 
Techn iczny, rozpoczyna jąc dzia 
ła lność ze zn ikom ym  dorob­
k ie m  lecz w ie lk im i am b ic jam i 
naukow o-badaw czym i.

D zis ie jszy In s ty tu t  M o rsk i, 
m ieszczący się w  p iękne j z ło te j 
kam ien iczce p rzy  D łu g im  T a r ­
gu w  G dańsku, k ie row any  
¿vzez p ro f. d r  Rem igiusza Za­

orskiego, je s t in s ty tu te m  w ie lo  
branżow ym , obe jm u jącym  w  
zasadzie cz te ry  g łów ne gałę 
zie goispodarki m o rs k ie j: f lo tę , 
p o rty , stocznie rem ontowe, 
ochronę brzegów i  a d m in is tra

n e  potrzeby is tn ie ją  w  dziedzi 
n ie badań socjolog icznych za­
w odów  m orsk ich  i  ludności pa 
sa przybrzeżnego oraz m iast 
po rtow ych . Konieczne będzie 
pod jęcie badań h is to r ii gospo­
d a rk i m o rsk ie j, h is to r ii p rzed­
s ięb io rs tw  a rm a to rsk ich , por­
tó w  i ry b o łó W iS tw a , budow nic­
tw a  okrę tow ego i  rem ontów .

Dotychczasowe liczne  opraco 
w a n ia  In s ty tu tu  p rzyn io s ły  
gospodarce m orsk ie j duże ko -

I I  lat Instytutu Morskiego
Podsin®Y liaiikowo-lmdBwcze 
lezwefis gospstekl monsklej

cję m orską. W raz z usta leniem  
p ro f ilu  badawczego zosta ły 
sprecyzowane g łów ne k ie ru n ­
k i prac In s ty tu tu .

N aukow cy z In s ty tu tu  do­
strzegają potrzebę rozpoczęcia 
now ych  k ie ru n k ó w  badań. P il

rzyści. O pracowano tu  założe­
n ia  w ie lu  now ych ty p ó w  s ta t­
ków , np. t ra w le ry  przetw órn ie* 
s ta tk i do przewozu żywca i  in . 
Dokonano k o re k ty  stateczności 
ca łe j f lo ty  lu g ro tra w le ró w  dzię 
k i  czemu m o g ą , być one nada l

eksploatowane. P row adzi się 
badania ę nad m etodam i z w a l­
czania ko ro z ji s ta tków  p o l­
skich arm a torów . In s ty tu t roz 
w ią zu ję  prob lem  ochrony brze 
gów m orsk ich ,' to ru  wodnego 
Szczecin— Św inoujście, now ych 
w e jść do p o rtów  i ich  zabez­
pieczenie przed zam ulan iem  i 
koroz ją .

W  m in ionym  15-leciu nastą 
p i ł  im pon u jący  rozw ó j kad ry  
naukow ej. In s ty tu t  M o rsk i dy 
sponuje dziś zespołem specja łi 
stów, w  tym  22 sam odzie lnym i 
p racow n ikam i naukow o-badaw  
czym  i.

15-lecie swej dzia ła lnośc i za 
m yka  In s ty tu t 2 tys. prac oprą 
cow anym i przez naukow ców  i  
badaczy.

15-lecie In s ty tu tu  M orskiego 
w  G dańsku sta ło się okazją  do 
zorganizow ania jub ileuszow e j 
sesji naukow e j poświęconej 
p rzedysku tow an iu  dorobku In ­
s ty tu tu . W  dniach od 21 do 23 
paźdz ie rn ika  w  dom u ekono­
m isty^ w  G dańsku będzie chra 
dować sesja naukowa. Wezmą 
w  n ie j u d z ia ł nau kow cy z k ra  
ju  i  zagranicy,

CZ. S T A N K IE W IC Z

„BMTYJSK
p ły n ie

do Szczecina
W  SO B O TĘ spodziewany jes t w  

Szczecinie z re w izy tą  szko lny sta­
te k  W yższej Szko ły  R ybo łów stw a  
M orskiego w  M urm ańsku . N a  po­
kładzie  s ta tku  zn a jd u je  się 60 stu­
dentów  W yższej Szko ły  R ybo łów ­
stw a, 54 uczniów  średn ie j szkoły  
rybołów stw a z Topolska, 15 studen­
tów z In s ty tu tu  Technologii R ybo­
łów stw a w  K a lin in g rad z ie , oraz 15 
w ykładow ców  i  pracow ników  n a u ­
kow ych W yższej S zko ły  R ybołów ­
stw a w  M u rm ań sku .

K ie ro w n ik ie m  w y p ra w y  jes t p ro  
re k to r  W yższej Szko ły  R ybołów stw a  
— W ła d im ir  J. O L C H O W S K I, a  k a ­
p itanem  sta tku  szkolnego iw a n  J.
f e n i g .  __i_____  (W it) j

Bandycki napad
w  K a z im ie rzu
Pięciu chuliganów 

pod kluczem
L U B L IN  P A P . w  późnych godzK  

m ich nocnych 19 bm . w  Kaafim ie- ’ 
rzu nad W isłą m ia ł m iejsce bandyc  
k i  napad, którego o fia rą  pad ł oby­
w a te l jugosłow iański — Stiepan  
IV A N E C . Jest on członkiem  e k ip v  
specjalistów jugosłow iańskich m o n ­
tu jących  im portowanie urządzenie  
do przerobu owoców i  w a rzy w  w  
poblisk ie j p rze tw ó rn i w  Zagłobie.

N a  Jugosłow ian, pow racających  
z  cen trum  m iasteczka do domu w y  
poczynko-wego R S W  „P rasa” , gdzie  
czasowo zam ieszkiw ali, napadło k i l ­
ku chuliganów . P o b ili on i w  be­
stia lsk i sposób Stiepana Ivan eca . 
D opiero  z jaw ien ie  się przygodnych  
przechodniów  pow strzym ało  ro zw y ­
drzonych chu liganów  od znęcania  
się nad o fia rą . Ivan ec  został otoczo 
n y tro s k liw ą  opieką lek a rs k ą ;  
stw ierdzono u n iego  pęknięcia koś  
o- szczęki do lne j oraz ogólne po-tłu 
czenie. P rzebyw a on obecnie w  k i i  
m ce stom atologicznej w  L u b lin ie .

D z ię k i szyb k ie j in te rw e n c ji m ili­
c j i  dwóch spraw ców  zostało za trz y  
m anych w  k ilk a  godzin po n-apaści,' 
a trzech następnych aresztow ano  
naza ju trz . Są to: 30-letni H e n ry k  
C Z A R N O W S K I, 22-letn i A ndrze j! 
B U R D Y N , 20-Ietn i Jerzy  K O W A L -;  
C Z Y K . 20-łetni Fe liks  S ZE W C ZA K ! 
i 21-letn i Jerzy  W A W R Z 7 C K I  
(wszyscy — . m ieszkańcy K azim ie­
rza).

J ak  po in fo rm o w an o  łtorespooden-1  
ta P A P , rozpraw a odbędzie się  
prawdopodobnie na sesji w y ja zd o ­
w e j w  K a z im ie rzu  nad WisSą,
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Co nowego w wojnie wietnamskiej?

KONIEC POST MCHOWEJ
Monsunowa pora deszczowa w Południowym Wiet 

namie dobiega końca. Jest to więc moment odpowied­
ni dla próby prowizorycznego choćby podsumowania 
blasków i cieni tegorocznej kampanii wojennej, któ­
rej charakter najpewniej ulegnie zmianie z nadejś­
ciem pory suchej.
N ie w ą tp liw y m  błędem  b y ło ­

by  p rzy jm o w a n ie  za dobrą mo 
netę lansow anych przez ź ró ­
d ła  am erykańsk ie  przed p ó ł ro 
k ie m  pogłosek o  genera lnej o- 
fensyw ie  w o js k  w yzw o le ń­
czych, zap lanow anej rzekomo 
na okres p od zw ro tn ikow ych  
deszczów. P rzyp isyw an ie  prze­
c iw n ik o w i w y im ag ino w anych  
p lanów , aby późn ie j —  gdy 
n ie  doszły do  sku tku  —  móc 
przechw alać się w łasnym  suk­
cesem, je s t ró w n ie  stare ja k  
propaganda w  w o jn ie  psycholo 
g icznej. N ie  m a żadnych do­
w odów  w skazu jących , że F ro n t 
W yzw olen ia  N arodowego w  Po 
łu d n io w ym  W ie tnam ie  is to tn ie  
taką ofensyw ę p lanow a ł; n ie ­
m n ie j p rze to  pora  deszczowa z 
n a tu ry  rzeczy sp rzy ja  dzia ła ­
n iom  p a rtyza n ck im  w  w ię k ­
szych je dnostkach, ju ż  choćby 
dlatego, że ogran icza skutecz­
ność rozpoznania i  bom bar­
dow ania  pow ietrznego.

Z  dnia na dzień

Na hipotece
Bonn

N ie ła tw o  ty m  razem  p rzy ­
chodzi ukonstytuow anie no­
w ego rządu  N R F . W b re w  o- 
cy.e k i w an iom  jed n ak  kancleTZ 
E rh a rd  p rzy n a jm n ie j w  k w e ­
stiach personalnych n ie  u leg ł 
presji, ja k ą  nań  w y w ie ra li 
przedstaw iciele „tw ardego  k u r  
su” w  po lityce  zagran icznej 
Straussa, A d en au er i  sam pre  
z y d e n t L u eb ke. D w a j m in i­
s trow ie , k tó rzy  zn a leźli się 
pod n a js iln ie jszym  obstrzałem  
z  prawego skrzyd ła , m a ją  za­
trzym ać  sw oje te k i: Schroe­
d e r szefostwo Aussenam tu, a  
„m łodszy p a rtn e r”  w k o a lic ji 
rząd o w ej — przew odniczący  
F D P , E rich  M ende — urząd  
w icekan clerza  i  m in is terstw o  
d la  spraw  „ogólnoniem iec- 
k ic h ” .

N ie  obeszło się w p raw d zie  
bez kom prom isów . F D P  za  
za trzym an ie  eksponowanego  
m in isterstw a d la  M endego za­
płaciło  oświadczeniem , uzn a ją ­
cym  — w b re w  dotychczaso­
w y m  dek la rac jo m  — Straussa 
za  godnego urzędu m in istra . 
Schroeder w  sw oim  w yw iad z ie  
d la  „R heinische Post”  w  k w e ­
s tii tzw . in ic ja ty w y  wschod­
n ie j N R F  w ypow iedzia ł się w  
duchu rzeczn ikó w  tw ardego  
kursu .

P om im o tego do odw rotu  
zm uszony okazał się raczej 
Strauss, n iż  u stęp liw y E rh ard , 
obdarzony n iezb y t pochleb­
n y m  ep ite tem  „gum ow ego  
lw a ” . Agresywność gru p y  
Strauss — A denauer n ie  idzie  
bo w iem  w  parze z  je j  m o żli­
w ościam i w  obecnej sytuacji. 
K ilk a  jes t tego przyczyn:

— za w łaściw ego zwycięzcę  
w  w yborach  uchodzi nie  
C D U /C SU  lecz E rh a rd  oso­
biście;

—  usunięcie Schroedera  
rz e c z n ik a . ścisłej współpracy  
Bonn — W aszyngton, b y łoby  
czym ś w  ro d za ju  w y zw an ia  
rzuconego U S A  w  n a jb a rd z ie j 
nieodpow iedn im  do tego m o­
m encie, w  c h w ili, gdy popar­
cie am erykańskie  jest N R F  
b ardzie j n iż  k ie d y k o lw ie k  po­
trzebne, d la  odparcia zg ła ­
szanych z różnych stron  
w spólnoty a tla n ty c k ie j zastrze  
żeń przeciw ko M L F .

— F D P  m ogła tw ard o  bro ­
n ić  swoich poz5rc ji, poniew aż  
bez je j  u dzia łu  rząd  Erharda  
pozostałby rządem  m niejszo­
ściow ym .

Z  ty m  w szystk im  przetarg i 
k o a lic y jn e  cechow ał ton w o ­
ju jącego  nacjonalizm u — cięż­
k a 'h ip o te k a  dla przyszłe j po­
l i t y k i  zag ran iczn ej B onn.

(w . b.)

P o ż y w ie n ia  
znad Balatonu
(Korespondencja własna „Kuriera“)

C zy w idz ie liśc ie  ju ż  B a la ­
ton? N ie? A  szkoda, bo trzeba 
go zobaczyć choć raz. Szczecin 
je s t p iękny , zw łaszcza d la  Wę 
gra. M orze, p o rt —  ja k  m ów ią  
— „po lska  M a rs y lia ” . D la  Was 
szczecinian je dnak to przede 
w szys tk im  codzienność, do k tó  
re j p rzyw yk liśc ie . D o ruchu, 
tem pa, w ytężone j p racy  p rze ­
m ys łu , gospodarki m o rsk ie j 
itd . A  B a la ton , to  ty lk o  w yp o  
czynek. Zgodnie zresztą z zało 
żeniam i, w yp ły w a ją c y m i n ie z 
kon iu n k tu ra ln e g o  ku rsu , ale 
przede w szys tk im  z w y k o rz y ­
stania w a ru n kó w  n a tu ra ln ych  
—- tu  je s t m iejsce w ym arzone 
n a  w ypoczynek po pracy. Ja ­
k ie  w ięc je s t to  nasze, w ę g ie r 
skie morze?

Pozwólcie, że przytoczę k i l ­
k a  danych o  Ba la ton ie :

— B alaton jest n a jw iększym  w  
E urop ie  Jeziorem . Jego długość w y ­
nosi 73 k ilo m e tró w , szeroki zaś Ba­
la to n  jes t od 5 do 12 km . Jednym  
z  na jp iękn ie jszych  m iejsc nad B a­
la to n em  są T ih a n y  i  B alatonszan- 
tod. M iejscowości te , leżące naprze­
c iw  siebie, oddalane są n iew ie lką  
ty lk o  odległością. Ł a tw o  w ięc  prze­
dostać się z jed n e j do  d ru g ie j, 
ty m  bard z ie j, że co 15 m in . ku rsu ­
je  tu  prom , z a b ie ra ją c y  200 pasa­
żerów  i  1# samochodów. N ie tru d ­
no  też dostać się tam  zw y k łą  
łódką, a jeś li chcecie, m ożecie so­
b ie  n aw et zam ów ić specjalną mo­
torów kę, k tó ra  b łyskaw iczn ie  prze­
w iezie  Was do w skazanego m ie j­
sca. N a  zasadzie taksó w ki .

—  Co ciekawego jest w  Ba ła  
tonszantod? Przede w szys tk im  
w ino . M ocne i  z tego zw łasz­
cza słynne.

—  A  w  T ihany?  Średn ia głę 
bokość B a la tonu  w ynos i 3 m, 
a w łaśn ie  w o kó ł pó łw yspu  T i­
hany zna jdu ją  się głębie, się­
gające 11 m. N ie  jest to  oczy­
w iście na jw iększa a tra kc ja  T i ­
hany. S tanow ią ją  tu ta j ryb y . 
Toż to  p ra w d z iw y  ra j d la  r y ­
baków. T u  w łaśn ie  m ożna z ło ­
w ić  jedną z najc iekaw szych 
ry b  naszego ko n tyn e n tu  — „fo  
gas” , żyjącą w y łączn ie  w  Ba­
la ton ie . Także i  „ango lna ”  
czy li po p ros tu  węgorz, k tó ry , 
przeniesiony tu  przed 5 la ty , 
św ie tn ie  się w  Ba la ton ie  zado-. 
m ó w ił.

N a  tu ry s tó w  -nie in te resu - 
cych się w ędkars tw em  czekają 
tu  inne a tra kc je : średniow iecz 
ne opactw o, gdzie m ieści się 
m uzeum  i  in s ty tu t ich tio log icz  
ny, liczne stanice i  hotele tu ­
rys tyczne  itd .

B alato n , to oczywiście ogrom na  
przestrzeń. Jego pow ierzchn ia  w y ­
nosi 595 k m  k w ., a  w ięc za jm u je  
blisko d w a  ra z y  ty le  m iejsca, co 
c a ły  Szczecin. P o łu d n io w y  brzeg  
jez io ra  za jm u je  okręg  SO M O G Y. 
T u  jes t ta k  p ły tk o , że można nie  
m ai na dru g ą s tro n ę  przejść su­
chą negą. D n o  je s t  przy  ty m  ta «  
piaszczyste (w b re w  u ta rty m  opi­
n io m ), ja k  u  W as w  K azim ierzu .

B rzeg północny —  to  w ojew ódz­
tw o  V E S Z P R E M . T u  Już głębia je ­
z io ra  jest w iększa, a dno bardziej 
kam ien iste . Strom e zbocza pow ul- 
kan iczne (w  odró żn ien iu  od pła­
skich terenów  S O M O G Y ) — z te j 
strony, o kreś la ją  c h a ra k te r  k ra in y  
w ęgierskiego w in a  — B A D A C S O N Y , 
drugiego po n a jlep szym  w ęg ier­
s k im  T O K A J U . T u  znajdziesz w  
ilościach p rzekraczających  polskie, 
a p e ty ty  taikiie w in a  ja k :  K E K N Y -  
E L U , S Z U R K E B A R A T , O LA S Z R IZ -  
L IN G  (riz lin g  w ło sk i, k tó ry  tu  
zd o b y ł sław ę).

T u  także je s t w ie le  m ie jsc 
w ypoczynku. N a jb a rd z ie j zna­
ne —  to  B A LA T O N F U R E D . 
Ten znany k u ro r t  o d k ry li k i l ­
kadzies ią t la t  tem u  w ęgierscy 
lite ra c i, k tó rz y  z przy jem noś­
cią spędzają tu  sw o je  u rlopy . 
N ie  bez kozery, bo jeden z naj 
znakom itszych poe tów  in d y j­
sk ich  —  R A B IN D R A N A T H  T A  
GORE —  tu  w łaśn ie  odzyska ł 
u tracone chorobą s iły .

Ten sk ró t w iadom ości o  na 
szym „w ę g ie rsk im  m orzu”  nie 
może oczyw iście oddać w szyst­
k ic h  u ro kó w  B A L A T O N U . Co 
k ro k  p iękne „esardy” , z p ięk 
ną cygańską m uzyką, hotele, 
wygodne stanice i cam ping i — 
w  sum ie  604 dom ów w y  poczyń 
ku , 22 856 m ie jsc  noclegowych, 
50 h o te li z 6 000 m ie jsc, a 
przede w szys tk im  —  dużo słoń 
ca —  oto g łów ne a tra kc je  B a­
la tonu.

Trzeba je  poznać samemu. 
Zapraszam y w ięc  nad nasze 
„w ęg ie rsk ie  m orze” .

Ede T IM A R  
red. „ Z A L A I H IR L A P "

M inione półrocze je d n a k  p rzy n io ­
sło ra d y k a ln ą  zm ianę c h arak te ru  
w o jn y  toczącej się n a  Półw yspie  
Indach*liskim  — i  to zm ian ę zu p e ł­
nie n iezależną od kaprysów  pogo­
dy. Jeśli jeszcze do n iedaw na to ­
czące się tam  d zia łan ia  w o jenne  
m ożna było  ro zp atryw ać  w  aspek­
cie w o jn y  dom ow ej (choć z  is to t­
n y m i elem entam i in te rw e n c ji ze w ­
n ę trzn e j) — to w ysłan ie  do Po­
łudniow ego W ie tn am u  blisko 150 
tysięcy żo łn ie rzy  am erykań skich , w  
ty m  licznych doborowych jed n o ­
stek piechoty m o rs k ie j, w o jsk  po­
w ietrzno-desant ow y c ii i  ciężkiego  
sprzętu^ a także  m asowe w y k o rz y ­
styw an ie  strategicznego lo tn ic tw a  
bombowego s p raw iły , że raam y do 
czyn ien ia z typow ą próbą podboju  
kolonialnego. W ojska reżim u  saj- 
gońskiego, skorum pow ane i zdem o­
ra lizow ane, o d g ry w a ją  w  te j sytu­
a c ji ograniczoną ro lę  pomocniczą, 
w cale n ie  w iększą an iżeli w  o k re ­
sie fran cu sk ie j „ b ru d n e j w o jn y ”  
w  Indcchinach, k ie d y  to  jeszcze 
wcale n ie  m ó w iło  się o  „n iepod le­
głości”  W ietnam u.

Is tn ie je  jednak' zasadnicza 
różn ica  m iędzy toczącą się tam  
obecnie w o jną , n ies ław nie  za 
kończonym i d z ia łan iam i f ra n ­
cuskiego ko rpusu  ekspedycy j­
nego. Różnica ta  w y n ik a  z o - 
g rom ne j ko n ce n tra c ji am ery­
kańsk ie j po tęg i w o jskow e j, 
m o rsk ie j i  lo tn icze j w  re jon ie  
P a cy fiku . W  opa rc iu  o  tę  po 
tęgę A m e ryka n ie  pos tanow ili 
s tw orzyć w  W ie tnam ie  sieć 
u fo r ty f ik o w a n y c h  baz w zd łuż 
w yb rzeży M orza P o łudn iow o- 
C h ińskiego, od u jśc ia  M ekon- 
gu aż po 17 rów no leżn ik . Re­
zygnu jąc z zam ia rów  szukania 
pa rtyzan tó w  w  ich  niedostęp­
nych bazach w  dżun g li i  wśród 
ryżow isk  d e lty , o k o p a li się w  
tych  bazach, chron ionych 
przed a tak iem  s ił w yzw o le ń­
czych przez V I I  f lo tę  am ery­
kańską i je j potężne lo tn ic tw o . 
Jednocześnie przeprow adza ją  
nękające bom bardow anie te ry ­
to r iu m  D em okratyczne j Repu­
b l ik i W ie tnam u oraz n ie  m a ją  
ce chyba precedensu w  h is to r ii 
dyw anow e n a lo ty  na s tre fy  
partyzanck ie  w  P o łudn iow ym  
W ietnam ie ; zwłaszcza te osta t­
n ie  dzia łan ia , dokonyw ane na 
te ry to r iu m  k ra ju , k tó ry  fo r ­
m a ln ie  je s t przecież so juszn i-

Manewry
N a  te ry to r iu m  N R D  trw a ją  

w spólne ćw iczenia w o jsk  
państw  — członków  P a k tu  
W arszaw skiego. U d zia ł w  m a ­
new rach b io rą  oddzia ły  pol­
skie, radzieckie , czechosłowa­
ckie i  N R D -o w sk ie .

N a  zd jęc iu : żo łn ierze ra ­
dzieccy i  N R D -ow scy odpo­
czy w a ją  podczas p rze rw  w  
zajęciach.

CAP

k ie m  U SA, noszą w sze lk ie  
cechy ludobó js tw a.

O ddziały partyzanckie , n ie  dyspo­
nujące zupełn ie l&tnóctwem czy  
w ojskam i pancernym i, a  ty lk o  n i o 
zm iern ie  ograniczoną ilością a r ty ­
le r ii  i  innego sprzętu  ciężkiego, 
k o n tro lu ją  w p ra w d zie  (zw łaszcza  
nocą!) około 4/5 pow ierzchni p o łu d ­
niow ego W ietnam u, jednakże nio  
m ają  w aru n kó w  do frontalnego- 
szturm u na u fo rty fik o w a n e  bazy* 
am erykańskie  rozmieszczone w zdłuż  
w yb rzeży . D latego też — niezależ­
n ie  od pory  ro ku  —  w ojska w y ­
zwoleńcze pow róciły  do klasycznej 
partyzan ck ie j ta k ty k i d z ia łań  nę­
ka jących , prow adzonych n ie w ie lk i­
m i jednostkam i, k tó re  po w yk o n a ­
n iu  zadania natychm iast chron ią  
się w  dżung li. Ostatnie doniesie­
n ia  o d o tk liw ych  stratach pono­
szonych przez w ychyla jące  się poza 
p erym etr obronny patro le am ery ­
kańskie, a  także  o śm iałych a k ­
cjach dyw ersyjno-sabotażow ych w e  
w n ą trz  baz, świadczą dowodnie o  
słuszności te j koncepcji p row adzę*  
nia  w o jn y .

Jak ie  są w ięc  perspektywy?. 
Choć w  na jb liższe j przyszłości, 
w c iska  w yzw oleńcze n ie  m ogą 
liczyć  na to, że w ła sn ym i s iła  
m i zepchną przeważające od-! 
d z ia ły  am erykańskie  do morza' 
i zakończą proces w yzw a la n ia  
Po łudn iow ego W ie tnam u, są 
przecież w  stanie zadawać in ­
te rw en tom  bardzo d o tk liw e  
s tra ty , ta k  w  s ile  żyw e j ja k  i  
v / sprzęcie. Również am erykan ’ 
skie  lo tn ic tw ^  bom bowe notu­
je  coraz wyższe s tra ty , w y n ik a  
jące z udoskonalenia środków; 
obrony przec iw lo tn icze j żarów, 
no  w  D R W  ja k  i  w  strefach' 
partyzanck ich . Z  d rug ie j stro-J 
n y  A m e ryka n ie  n ie  p rze ja w ia ­
ją  ocho jy  do zapuszczania s ię 
w  gęstw inę dżung li, a ich  sa j 
gońscy sojusznicy są tu  zgoła 
bezw artościow i. Jednakże bez 
zakro jo nych  na szeroką Skalę 
dz ia łań  o fensyw nych —  i  zw ią  
zanych z ty m  w yso k ich  s tra t; 
k tó ry c h  o p in ia  pub liczna w  
U S A  n ie  u sp ra w ie d liw i —  n ie  
można m arzyć o zadaniu p a r ty  
zan lom  decydującej k lę s k i czy 
o zw yc ięsk im  zakończeniu w o j 
ny.

Pozostaje w ięc  ję d rn a  m ożliwość 
szukania rozw iązań  politycznych —i 
c zy li ro ko w ań . G otow ą płaszczyznę' 
kom prom isu stanow i n a d a l pow rót 
do zasad k o n fe re n c ji genew skiej 
1954 ro k u , k tó re  je d n a k  W aszyng­
ton z  uporem  odrzuca. T y m  w ię k *  
szego znaczenia nab ie ra  w ięc  n a ra ­
stająca fa la  protestów  przeciw ko  
w o jn ie  w  W ie tn am ie , p rzy b ie ra ją ­
ca v / U S A  ro zm ia ry  dotąd n ie  spo­
ty k a n e . W p raw d zie  szerokie m asy  
narodu  am erykańskiego c iągle je-: 
szcze n ie  p rze ja w ia ją  dostatecznej 
aktyw ności n a  ty m  polu , jed n ak­
że ruch , n a  którego czele sto i m lo  
dzież (zwłaszcza studencka) oraz  
in te lek tu a liśc i, a  także  zarysow u­
jąca się zbieżność m ięd zy  w a lk ą  
o o byw ate lsk ie  p raw a  M u rzyn ó w  
a  w a lk ą  o  pokó j w  A z ji,  s tw arza­
ją  zupełn ie  no w ą sytuację p o lity ­
czną, k tó re j B ia ły  D om  n ie  będzie 
w  stanie ignorow ać n a  dłuższą 
m etę.

TA D E U S Z SZAF AR)
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KG PZPR,

„Zaprawa“

)  NAROWI CZA ' f t *  „LEWYM 
; HALSEM", z  -wystawy, która 
(«ostanie otwarta w  sobotę w 
Zamka.

(Foto St. Pleśnlarowicz)

Nowe formy 
- w nowym roku

„Kurier” rozmawia z sekretarzem ZW TWP 
Józefem KOZAREM

Spojrzenie
w przyszłą 5-latkę

U ch w a ły  I V  P lenum  K C  P Z P R  p o s ta w iły  przed naszą go­
spodarką  narodow ą n ie ła tw e  zadania. Z m ia n y  m etod p lano­
w a n ia  i  zarządzania n ie ro ze rw a ln ie  łączą się z doskonale­
n iem  m etod w y tw a rzan ia , podnoszeniem  ja ko śc i p ro d u k c ji 
do s tandardu św iatowego, uzyskan iem  w ła śc iw ych  e fek tó w  
ekonom icznych. W szystkie te  zagadnien ia s ta w ia ją  przed 
każdym  przedsiębiorstwem , a zwłaszcza przed każdym  zak ła ­
dem  w yże j zorganizowanym  lic zn e  i  odpow iedzia lne zadania,

K oo rd ynac ja  p la n ó w  pop rą - 
|wy jakośc i p ro d u k c ji,  je j uno 
wocześnienia z jednoczesną po 
p ra w ą  w y n ik ó w  finansow ych  
p rz e d s i^ jio rs tw a  n ie  jetst ła t ­
w a . D latego też w  licznych  za 
k ładach  n ie  pozostaw iono te j 
s p ra w y  w ąskiem u g ronu  eko­
nom istów . Na naradach p a r ty j 
inych, w  grupach oddzia ło­
w y c h  zw iązków , na  kon fe re n ­
c jach sam orządu robotniczego 
d ysku tu je  się i  rozważa, aby 
w y b ra n y  w a ria n t p lanu  rozwo 
iju  przedsięb io rs tw a b y ł n a jle p  
szy, ta k  pod względem  postę­
p u  technicznego ja k  i  osiąg­
n ięć ekonom icznych.

W  Stoczni Szczecińskiej Łm. Adol 
la Waisfeiego zebrano i  podsumo­
w a n o  w nioski za łogi w  te j  spra­
w ie . K o n c e n tru ją  się one w okół 
zagadn ień  poziom u technicznego i  
jakości produkow anych  w yrobów , 
poziom u technologii p ro d u kc ji i  
k ie ru n k ó w  je j  ro zw o ju  oraz zm ian  
w  system ie p lanow ania  i  zarządza­
n ia . R ealizac ja  tych  przedsięwzięć  
będzie się odbyw ać w  oparciu o 
Własne ziaplecze, p rzygotow ania  
p ro d u k c ji i  w spółpracy z  placów ­
k a m i naukow o-techn icznym i, m . in . 
P olitech n iką  Szczecińską, Po litech­
n ik ą  Gdańską, C e n tra ln ym  In s ty ­
tu te m  In form acja  N au ko w o -T ech ­
n icznej i  Ekonom icznej, in s ty tu tem  
L o tn iczym  w W arszaw ie , M ech an ik i 
P re c y zy jn e j w W arszaw ie , S paw al­
n ic tw a  w  G liw icach  oraz F a rb  i  
Lakierów w G liw icach.

P la n  p ro d u k c ji na przyszłą 
¡pięciolatkę zakłada budow ę 86 
s ta tkó w  o  nośności 800 tys. 
D W T  oraz w odow an ie  85 sta t­
ków . Stocznia rozpocznie p rzy  
ty m  budow ę 9 p ro to typ ó w  
ty c h  s e r ii s ta tkó w  i  3 p ro to ty  
p y  urządzeń okrę tow ych . W ar 
to  zw róc ić  uwagę, że w śród 
p ro to typ ó w  tych  s ta tków  znaj 
‘d u ją  s ię  4 je dnos tk i o przezna 
czeniu specja lnym  —  w arsz ta ­
tow ca  i  s ta tk i hydrogra ficzne  

o  dałekó>w iększym  w yposa­
żen iu  i  ’ s topn iu  trud nośc i w  
bjiiciowie, a n iże li s ta tk i hand lo - 

' iw fe '
Jak ie  zatem  przedsięwzięcia 

uw aża załoga stoczni za n ie ­
zbędne? W  procesach obrób- 
czych p rze w id u je  się w p row a  
dzenie mechanicznego gięcia

b lach w ie lko w ym ia row ych ', 
w prow adzen ie  w ysoko  w y d a j­
nych, zm echanizowanych na­
rzędzi ręcznych d la zm odern i­
zow ania i  u ła tw ie n ia  prac, 
zw iązanych z gradow aniem , 
sz lifow aniem  i  p un ktow an ie m  
blach, a także z szeregiem in ­
nych ope rac ji obróbczych i" 
m ontażowych. Ponadto p rzew i 
du je  się zw iększenie zakresu 
m echanicznego czyszczenia 
(bezpyłowe!) b lach  i p r o f i l i  
oraz rozszerzenie zakresu m e­
chanicznego n a trysku  pow łoka 
m i czasowego zabezpieczenia, 
a także cięcia b lach p rzy  za­
stosowaniu m aszyn ze pterowa 
n iem  e lek tronow ym .

W  procesach spaw alniczych m yśli 
się o p re fa b ry k a c ji ścianek nadbu­
dów ek, sekcji płaskich i  sekcji spe 
cja lnych  przechylnych  łożach. Z a ­
m ierza  się zw iększyć zakres au tc- 
m atyczjiego spaw ania, a także  uno 
wocześnić technologię przez zasto­
sowanie spaw ania dw u e lek tro d o w e  
go, spaw ania autom atycznego blach  
cienkich  i  spaw ania w  atm osferze  
ochronnej.

Dalsze przedsięw zięcia, to w ydzle  
len ie  w yspecjalizow anego oddziału  
p re fa b ry k a c ji dużych  bloków  dla 
w p ro w ad zen ia  na „W u lk a n ie ”  no­
w e j m etody budow y statkó w , u - 
spraw nien ie transportu  ciężkiego, 
in sta lac ja  now ych dźw igów , w p ro ­
w adzenie bezrusztow an iow ej m eto­
d y  m ontażu kad łu b a , zm echanizo­
w an ie  czyszczenia, konserw ac ji i  
m alo w an ia  kad łuba, unowocześnię 
nie  procesów spaw ania n a  pochyl­
niach.

Stoczniowcy zak łada ją  po­
p raw ę technologu prac ru ra r -  
sk ich , ś lusarskich, w yd z ia łu  
e lektrycznego, drzewnego i  ma 
la rsko-budow lanego przez zw ię 
kszenie zakresu p re fa b ry k a c ji 
i  w prow adzen ie  w ysokospraw ­
nych narzędzi. P rze w id u je  się 
rów n ież  w iększe zastosowania 
tw o rz y w  sztuczny-ch: la m in a ­
tó w  ja k o  w y k ła d z in  w nę trz , 
g a la n te r ii ok rę to w e j z p o lia m i 
dów ja k  rów nież n iepa lnych 
tk a n in  deko racy jnych  i  ob ic io  
w ych  oraz in w en ta rza  gospo­
darczego. D uży nacisk k ładz ie  
się przede wrszystk im  na u n if i 
kac ję  i  typ izow an ie  m e b li okrę  
tow ych , a także e lim inow an ie  
drew na z oszalowań ścian, k a ­
b in  i  pomieszczeń.

Dodać tu  na leży  także  zam ierze­
n ia, -m ające na celu  skrócenie cy ­
k l i  w yposażeniow ych: op tym alne  
wyposażenie s ta tku  na pochyln i, 
m ontaż m echanizm ów  w  blokach  
(dostarczanych w  kooperacji), m o n ­
taż gotowych b loków  pomieszczeń 
typow ych , ro zw ija n ie  technologii 
etapowo -  re jonow ego w yposaże­
n ia  statków , dalsze w prow adzan ie  
i  udoskonalanie m etody drog i k r y ­
tyczn e j P E R T .

Ten os ta tn i pos tu la t zw iąza 
n y  jes t z opracow aniem  i  w p ro  
w adzaniem  na jba rdz ie j kom u­
n ika tyw n ych  sia tek zależności 
dla w szys tk ich  ty p ó w  sta tków  
i d la  w szystk ich  szczebli zarzą 
dzania, dostosowanie do tych 
s ia tek dokum entów  k o n s tru k ­
cy jn ych  i  technologicznych, 
w p row adzen ie  m etod optynaali 
za c ji p lanów  p ro d u kcy jn ych  z 
p u n k tu  w idzen ia  m aksym a lne 
go w yko rzys tan ia  m ocy p ro ­
d u kcy jn ych  w szys tk ich  w ydz ia  
łó w  p ro d u kcy jn ych  stoczni.

(w it)

Już ty lk o  dw a tygodnie 
dzielą s łuchaczy un iw ersyteów  
powszechnych w  naszym w o ­
je w ódz tw ie  od rozpoczęcia n o r 
m a ln e j dzia ła lnośc i tych  popu­
la rn ych  w  społeczeństwie p la ­
cówek. Podobnie ja k  w  la tach 
ubieg łych, tysiące słuchaczy 
te j w łaśn ie  fo rm y  pop u laryza­
c j i  w iedzy  ekonom icznej, p raw  
niczej, le ka rsk ie j, po lityczne j 
i  techn iczne j z dużym  za in te

In ic ja ty w a
p o rto w c ó w

Nie p ie rw szy to  raz in i­
c ja tyw a, o f iarność i  odda­
n ie d la  swego m iasta do­
chodzi w  Szczecinie do gło  
su. Przed k ilko m a  dn iam i 
by liśm y św iadkam i now ej, 
p iękne j in ic ja ty w y  naszych 
szczecińskich portowców . 
S w oim i ko n k re tn ym i zobo 
w iązan iam i, sw o im  apelem  
do załóg in nych  zakładów  
pracy, o rgan izac ji społecz­
nych, urzędów  i  in s ty tu ­
c j i  przychodzą swojem u  
m iastu  z  bezcenną w prost 
pomocą.

„Pom ożem y to re a liza c ji 
w n iosków  i  postu la tów  z 
okresu kam pan ii w yb o r­
czej”  —  zadek la row a li por 
iGwcy. I le ż  w  te j dek la ra ­
c j i  gospodarskiej postaw y i  
obyw ate lskiego zrozum ien ia  
d la  potrzeb m iasta, w  k tó ­
ry m  z roku  na ro k  chce 
się żyć le p ie j i  dosta tn ie j, 
które  chce się w idz ieć co­
raz p ięknie jszym  o  w ie lko  
m ie jsk im , eu rope jsk im  roz  
m acliu .

T a  sama przecież idea le 
ła la  u podstaw zg t szania 
w n iosków  i  postu la tów  w  
ohresie kam pan ii w yb o r­
czej. Podsum owując w y n i 
k i ow ocnej w  tym  okresie  
dyskusji w yborców  z kan­

dyda tam i na posłów do 
Sejm u i radnych do Rad 
Narodowych, I  sekretarz  
K om ite tu  W ojewódzkiego  
PZPR, poseł A n to n i W A ­
LA S ZE K , w  w yw iadzie  
d la  naszej gazety pod­
kreś la ł m iędzy in n y m i i  
ten fa k t, że gros postu la­
tów  i  w n iosków  wyborców  
dotyczyło n ie  in d y w id u a l­
nych, drobnych, osooistych 
spraw , lecz chodziło  w 
n ich  o dobro ogólne. B y ł 
to  jeszcze jeden przekony­
w a jący  dowód tego, ja k  
bardzo torośliśm y w  nasze 
miasto, ja k  głęboko, szcze­
rością po lsk ie j duszy ko­
chamy naszą Z iem ię  Szcze 
cińską.

A le  jednocześnie w iado­
mo przecież powszechnie— 
m ów i o tym  jedno  z na­
szych porzekadeł —  że pie 
czone go łąbki nie lecą sa­
me do gąbki. M ów iąc pro  
ście j —  ni® w ystarczy zglo  
sić ty lk o  określone postu­
la ty  i w n iosk i, n ie  trosz­
cząc się jednocześnie, k to  
je  będzie rea lizow a ł. I n i­
c ja tyw a  portow ców  dowo­
dzi, że o le j trosce nie za­
pom niano. To bardzo do­
brze.

M iasto n ie  jes t jeszcze 
ta k  bogate, aby było w  sta 
n i5 w łasnym i, szczupłym i 
w  gruncie rzeczy środka­
m i załatać wszystko, co 
je s t do za ła tan ia  i  jedno­
cześnie łożyć na poważne 
inw estyc je  przem ysłowe i  
kom unalne. P roblem  za 
k ró tk ie j k o łd ry  ciągle jesz 
cze daje znać o  sobie. Już 
m .że  m n ie j w  naszym t y ­
c iu osobistym, ile  w la śn e

v y sprawach szerszych, 
dotyczących w  tym  p rzy ­
lą d k u  p raw id łow ego  'nńk  
c;onow ania organizm u  
wielk iego, portowego  *m j 
sta. Pomoc spoleczeńsf ca 
świadczona różnym i fo rm a  
m i jest tu ta j niezbędna.

Z in ic ja ty w ą  ta k ie j po­
m ocy w y s tą p ili portow cy. 
Nie w ą tp im y , że znajdą  
się liczn i naśladow cy te j 
p iękne j id e i i  in ic ja ty w y .  
Osobiście jestem  przekona  
ny, że apel po rtow ców  tra  
f i  na podatny g ru n t w  
każdym  środow isku i  że w  
rezultacie skorzystam y na 
tym  m y wszyscy. I  ja k o  spo 
ieczność i  każdy in d y w i­
dualnie.

N E PTU N

resowaniem  oczeku ją inaugura  
c j i  p racy  UP.

K o rzys ta ją c  z o ka z ji „K u ­
r ie r ”  zw ró c ił się do sekretarza 
Z W  Tow arzystw a W 'edzy Pow 
szechnej p. Józefa K O Z A R A  
z prośbą o k ró tk ą  rozmowę.

—  I le  p re le k c ji i  odczy­
tó w  w y g ło s ili prelegenci 
Tow arzys tw a  W iedzy Pow 
szechnej w  ub ieg łym  roku?

—  Prelegenci TW P — m ó w i 
Józef K ozar —  re k ru tu ją c y  się 
przeważnie z p ra w n ikó w , eko­
nom istów , lekarzy , in żyn ie rów , 
dz ienn ikarzy, w  m in io n ym  ro ­
ku  w y g ło s ili łącznie w  85 u n i­
w ersyte tach powszechnych i  
238 sta łych  pun ktach  odczyto­
w ych  —  ponad 6 330 w y k ła ­
dów.

—  K tó re  zarządy pow ia ­
tow e tow arzys tw a  w j'ka zu  
ją  na jw ięce j in ic ja tyw y?

—  Trudno  jest tu  w yróżn iać. 
W szystkie zarządy pow ia tow e 
pracu ją  sum iennie, w yka zu ją  
w ie le  in w e n c ji w  doborze te ­
m a tyk i. W szystkie też pow ia ­
tow e odd z ia ły  w łą czy ły  się ży 
w o  do a k c ji odczytow ej z oka­
z ji „R o ku  Pomorza Zachodnie­
go” . W arto  tu  chyba podać, iż  
na Z ie m i Szczecińskiej, w  ra ­
mach te j a k c ji wygłoszono oko 
lo  1000 p re le kc ji, pop u la ryzu ­
jących dorobek Szczecina, w o­
jew ództw a  i Z iem  O dzyska­
nych w  m in io n ym  20-leciu. 
W śród w ie lu  a k tyw nych  sekre 
ta rzy  zarządów pow ia tow ych  
w ym ie n ić  należy ta k ic h  działa 
czy ja k : Jana Z A C IU R Ę  (K a ­
m ień  Pom orski), T e o fila  STO - 
JEC K IE G O  (Goleniów), S tan i­
s ława K O W A L S K IE G O  (M yś li 
bórz.

—  Jak ie  nowe fo rm y  p ra ­
cy wprow adza w  tym  ro ku  

TW P?

—  W  tym  roku  naszych słu 
chaczy oczeku je w ie le  now ych, 
naszym zdaniem  ciekawych^ 
fo rm  pracy. Do n ich  należy za 
liczyć  w  p ierw szym  rzędzie — 
S tud ium  W ychow ania O byw a­
telskiego, k tó rego  celem będzie 
poszerzenie w  dostępne j fo r ­
m ie  w iedzy o Polsce współczes 
nej i daw nie jsze j w  aspekcie 
1000-lecia. P ow sta ją  one w  po 
rozum ien iu  i p rzy  czynne j po 
m ocy —-  GS-ów, spółdzielczoś­
c i p racy , pegeerów, w yd z ia łó w  
k u ltu ry , pow ia tow ych  dom ów  
k u ltu ry . P ierwsze p u n k ty  S tu ­
d ium  W ychow ania  O byw a te l­
skiego rozpoczną sw o ją  pracę 
w  pow iecie Chojna. W  ty m  ro  
k u  przew idz iane jes t uruchom 
m ien ie  7 placówek.

In n ym  novum  w  naszej pra' 
cy, jest pow o łan ie  do życia — . 
S tud ium  W iedzy F ilm o w e j, 
notabene now ato rsk ie j fo rm y  
w  dotychczasowej pracy  TW P. 
P ierwsze tego rodza ju  -  stu­
d ium , k tórego zadaniem  będzie 
w ychow an ie  w idza, zapoznanie 
go z w łaśc iw ym  odb iorem  pro  
d u k c ji spod znaku X  M uzy, 
rozpocznie pracę w  K lu b ie  
„O dzieżow ca”  w  Szczecinie^ 
Zorgan izow anie  s tud ium  w; 
ty m  k lu b ie , je s t jednocześnie 
w yróżn ien iem  za ca łokszta łt 
p racy  ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, 
prowadzonej tam  przez bardzo 
operatywnego k ie ro w n ik a  p. 
Franciszka W itw ick iego .

W  S tud ium  W iedzy F ilm o ­
w e j poza odczytam i na tem a ty  
film o w e , odbywać się będą 
p ro je kc je  c iekaw ych dzieł. M a 
m y  nadzieję, iż  tą  fo rm ą  p ra  
cy za in te resu ją  się także po­
w ia tow e  dom y k u ltu r y  w  na­
szym w o jew ództw ie .

R ozm aw ia ł:
JA C E K  M O K R Z E C K t



Si.— -
Ślady

starego grody
pod ru in a m i

zamku
krzyżackiego

B adania prowadzome przez arche­
ologów z U n iw ersy te tu  im . M ik o ­
ła ja  K op ern ika  na ru n a c h  zam ku  
krzyżackiego  w  T o ru n iu  p o tw ier­
d z iły  hipotezę uczonych, w  m yśl 
k tó re j w aro w n ia  zakonu powstała  
na zagospodarowanym  uprzednio  
przez S łow ian teren ie . Odnaleziiome 
ślady w a ló w  w czesnośredniowiecz­
nego grodu z IX —X I I  w ieku  oraz 
in n e  szczątki świadczą, że na d łu ­
go przed przyjściem  K rzyżakó w  
is tn ia ła  tu  obronna budow la. N ie  
z id en ty fiko w an o  jeszcze ko n s tru k ­
c j i  kam iennej także  wcześniejszego  
pochodzen.'a. Być może, są to re ­
sztk i ja k ie jś  św ią tyn i. Wszystko to 
stanow i w ażk i arg u m en t przeciw ko  
'teoriom  n iektórych  h is to rykó w  nie­
m ieckich głoszących, że K rzyżacy  
b y li nad dolną W isłą pierw szym i 
k rze w ic ie la m i c y w ilizac ji.

Zam ek  krzyżacki!, jeden z n a j­
w iększych  i n a jle p ie j u fo rty fik o w a ­
n y c h  ńa Pom orzu, został zburzony  
w  1454 r .  przez mieszczan to ru ń ­
skich u progu w o jn y  trzynasto le t­
n ie j. k tó ra  zaicończvla sie w  1466 r. 
poko jem  w  T o ru n iu . Plebs rzucił 
się wówczas na wznoszącą się nad 
W isłą  siedzibę znienaw idzonego za­
konu.
. za ró w n o  w  zabezpieczonych fra g ­
m entach ru in , ja k  i  w  ocalałej 
w ie ży  zw anej „G dam /skiem ” zn a j­
dzie pom ieszczenie stula wystaw a  
archeoliogiczmo-historycznn, k tóra  
o tw a rta  zostanie w  1966 ro ku , w  
500 rocznicę poko ju  toruńskiego.

Sr®b!/
prasłowiańskich

w ł a d c ó w
Pod w sią P rzyw ó z k o lo  W ie lu n ie , 

w  pobliżu W a rty , ekipa archeolo­
gów  pod k ie ru n k ie m  p ro f. d r Kon­
rada Jażdżewskiego prow adzi pra­
ce w ykopaliskow e na teren ie  tzw. 
grobów  książęcych ze środkowego  
okresu rzym skiego (lata 150—200 na­
szej e ry ). Są to w ie lk ie  ku rh an ” , 
które  k ry ją  — zdaniem  p ro f. Jaż­
dżewskiego — grobowce prasłow iań  
skich w ładców  plem iennych . Ród 
tych  w ładców  panow ał zapewne  
nad obszarem górnego biegu W a r­
ty  przed 1800 la ty . K u rh a n y  — im ­
ponujące sw ym i ro zm iaram i — znaj 
d u ją  s!ę na w zgórzu obok wsi 
P rzyw ó z, a dw a inne — pod w io ­
skam i Łasze w  i  S tru g i, P rz y  ich 
b udow ie  pracow ało  co n a jm n ie j 
k ilk u s e t lu d z i w  ciągu szeregu m ie  
siecy.

W  ufo. ro k u  w  je d n y m  z k u rh a ­
nó w  znaleziono w  kom orze ciało­
palnego grobu im portow aną b ar­
dzo p iękną rzym ską f ib u lę  (zapin­
k ę  w  rodzaju  ag ra fk i) z b rązu . Na  
s k ra ju  k o m e ry  leża ły  kości n ie ­
w ie lk ieg o  psa — prawdopodobnie  
stróża grobu pana. Pod ku rh an em  
w id n ie ją  odsłonięte sm ugi — ślady 
o r k i rad iem , dokonanej przed po­
chó w kiem , prawdopodobnie w  ce­
lach ku lto w ych .
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Mówicf wieki
nycri epokach'. N a jstarsze ko ri 
s tru kc je  pochodzą z ok. dwu­
tysięcznego ro ku  p. n. e. K o­
p u ły  są zupe łn ie  nienaruszone, 
doskonałą p recyz ją  odznaczają 
się o d k ry te  obecnie galerie  I

N iedaw no pracow nicy k ijow skiego  Ogrodu Botanicznego zau w aży li, 
żb jedno z d rzew  skry ło  się do po łow y w  ziem i, podobne zapadn ię­
cie g ru n tu  nastąpiło także  na je d n e j z  a le i. T a k  zasygnalizow ały  
swe is tn ienie zagadkow e podziem ia, o k tó ry c h  od d aw n a  k rą ż y ły  
legendy.

N a przestrzeni 100 k m  w zd łu ż  praw ego brzegu D n ie p ru  w  re jo n ie  
K ijo w a  zn a jd u je  się ok. 50 ja s k iń . N iek tó re  z n ich  b y ły  zam ieszkane  
jeszcze w  okresie późnego paleo litu . M łodzi p raco w n icy  In s ty tu tu  
G eof iz y k i A kad em ii N a u k  ZS R R , zapaleni speleolodzy, postanow ili 
zbadać p ieczarę, k tó re j g a lerie  biegną pod Ogrodem  B otan icznym .

W  starych k ro n ikach  zachow ały się zapisy, z k tó rych  w y n ik a , że 
w  m ie jscu , gdzie zn a jd u je  się obecnie ogród* b y ł las. S tąd też po-

Taje majce naddnieprzańskich jaskiń
chodzi nazw a Zw ierzyn iec . P ie rw s i badacze, k tó rzy  w eszli do z w ie ­
rzyn ieckich  k a taku m b , b y li wstrząśnięci. N a z iem i, w  różnych po­
zach, leża ły  szk ie le ty  lu d zk ie , w  ty m  ró w n ież dziecięce. W iadom o zaś 
że w  daw nych pieczarach, tak ich  ja k  zw ierzyn iecka , n ie  grzebano  
dzieci. Są to zapew ne szk ie le ty  m ieszkańców  K ijo w a , k tó rz y  szukali 
w’ tych lochach w  łatach 1096—1097 schronienia przed Chanem  P o łow - 
ców — K oniak iem . Jak  głoszą podania, P o łow cy zasypali w yjśc ia  
i  w ie le  lu d z i zostało pogrzebanych żyw cem .

B adan ia  ka ta k u m b  k i jo-wskich sa dopiero w  początkow ym  stadium  
i  przyniosą z  pewnością w ie le  niespodzianek.

Miasto cyklopów
S ardyn ia  znana jest od daw 

na z zachowanych tam  o lb rz y ­
m ich  kam iennych  budynków , 
pochodzących sprzed ok. 4 tys. 
la t. O statn ie prace archeologi­
czne w  B a ru m in i na te j w y ­
spie w yd o b y ły  na św ia tło  
dzienne kom pleks b u d p w li m a 
ją cy  znacznie większe znacze­
nie dla poznania dz ie jów  Sar­
d y n ii n iż  w szystk ie  dotychcza­
sowe.

T w ie rdza  w  B a ru m in i sk ła ­
da się z szeregu w ież połączo­
nych w  jedną całość, rozbudo 
w anych i  odn aw ianych w  róż

ko ry ta rze  podziemne, zb ro jo w  
nie, dziedzińce, w a rtow n ie , 
strażnice, studnie. O lb rzym ie  
b lo k i skalne, z k tó ry c h  w zn ie ­
siono gmach, ja k b y  p o tw ie r­
dza ły  legendę, że b ud ow a li go 
nie z w y k li ludzie , lecz cyk lop i.

G iuseppe Podda w ysuw a na 
łam ach „U n ity ”  w n iosek, że —  
w b re w  rozpow szechnionej o p i­
n i i  —  nie b y ły  to  dom y p ie r­
w o tnych  m ieszkańców S a rdy­
n ii,  lecz w a row n ie , do k tó rych ' 
c h ro n ili się pasterze i  m y ś li­
w i w  czasie napadu w rogich ' 
p lem ion.

Jeszcze w XVI w. 
POGANIE

N iedaleko Kowna, w-e w si 
Szylelis nad W ilią , odnaleziono  
cm entarz pochodzący z  X V I  
w ieku. Dość n iezw ykle  by ło  
stw ie rdzenie, że w  ok. 100 od­
k ry tych  dotychczas grobach  
zna jdu ją  się przedm io ty  typo­
we dla L itw y  pogańskiej. Z  
m ogił w ydobyto  krzem ienie, 
krzesiwa, siekiery, noże, k lu ­
cze, ko lczyk i, miecze, dz idy  
oraz in ną  broń i  rzeczy codzien 
nego użytku , k tóre L i tw in i u - 
m ieszczali w  grobach swych  
zm arłych w  czasach przed 
przy jęc iem  chrześcijaństwa. W y  
nilca z tego, że jeszcze w  200 
la t po ch rys tian izac ji u trzym y  
w a ły  się na L itw ie  szczególnie 
u w a rs tw  b iedniejszych obycza 
je  przodków .

Od kiedy mężczyźni 
golą się?

O dpow iedź na to  py tan ie  
p rzyn io s ło  o d k ryc ie  radziec­
k ic h  archeologów’ , prow adzą­
cych prace w yko pa liskow e  na 
północnym  Kaukazie . W  w y n i 
k u  poszukiw ań uczeni odna­
le ź li b rzy tw ę  z brązu, pocho­
dzącą z X —V I I  w . p. n. e. 
W  środow isku  naukow ym  
uznano to  znalezisko za p ra w ­
dziwą rewelację .

Prasa w łoska  pisząc o o d k ry  
ciach w  B a ru m in i p o rów nu je  
je  do g łośnych o k ry ć  na K re ­
cie, w  M ykenach i  G rec ji.

D rugą budow lę  tego typ u  od 
naleziono obok m ie jscowości 
Abbasanta. W  pob liżu  n a tra fió  
no na liczne m onety, am fo ry , 
p ie rścien ie  itp .

Na północy, w  Sassarese 
zna jdu je  się trzec i w ie lk i ze­
spół bu d o w li z b lo kó w  ska l­
nych, tzw . „Casa de re ”  („D om  
k ró la ” ).

Jak  s tw ie rdza prasa w łoska, 
budow le  te św iadczą o is tn ie ­
n iu  na S a rd yn ii przed tysiąca 
m i la t  k u ltu ry , p rzew yższa ją­
cej k u ltu rę  L a c ju m  i  R rzym u, 
a k tó rą  można porów nać je dy  
nie do k u l tu r y  F e n ic ji i części 
w schodn ie j M orza Śródziem ne 
go.

Orób Arohimodasa
Archeolodzy włoscy, 

prowadzący wykopaliska w  
Syrakuzach na Sycylii, o- 
świadezyli, że udało im się 
odnaleźć grób wielkiego 
greckiego m atematyka i 
wynalazcy Archimedesa. 
Poszukiwania grobu A r ­
chimedesa przez różnych 
archeologów trw a ły  już 
od 150 lat, ale ja k  dotych 
czas bezskutecznie.

Na zdjęciu: ekipa ar­
cheologów nad domniema 
nym grobem Archim ede­
sa. CAF-Photofax

Osiedle sprzed 8 tys. lat
Prace wykopaliskowe prowadzone na zboczu kurhanu K atal 

I łi iu k  w  południowej T urc ji przyniosły interesujące odkrycia, 
które rzucają nowe światło na życie ludzi sprzed 8 000 lat.

Zbadano dotychczas cześć osiedla, gdzie odnaleziono gr«^ 
bowce, w  których ludzie neolitu chowali swych zmarłych. 
Zachowały się tu m alowidła ścienne przedstawiające obrzędy 
religijne i inne wydarzenia z życia mieszkańców. Odkryto  
tu również rzeźby zwierząt oraz posążki bóstw.

W  domostwach natrafiono na wiele przedmiotów, a także 
na resztki dużych zapasów ziarna i rozmaitych nasion. Z a­
chowana ceramika świadczy o znajomości garncarstwa; duża 
liczba naczyń drewnianych jest natomiast dowodem, że miesz­
kańcy obchodzili się również bez wyrobów garncarskich. W y­
daje się. że znali już wytapianie rud.

Badania metodą radioaktywną w ykazały, że osiedle zostało 
zniszczone przez pożar ok. 6 tys. la t przed naszą erą.

Czy będziemy żyli 100 lat? Z  medycznego 
punktu w idzenia tak pojęta „długowiecz­
ność” wcale nie jest niemożliwa. N a jbar- 
dzień czuły instrument organizmu ludzkiego 
—- jakim  jest mózg, ma przetl sobą perspek 
tyw y  100— 120-letniego okresu istnienia. I  
on w ydaje się nakreślać nie osiągalne dziś 
jeszcze w  powszechnym znaczeniu perspekty 
w y długości trw an ia  życia człowieka.

His toryczne pojęcia ó długow ieczności, k tó ­
ry m i z w y k liś m y  k a rm ić  w yobraźn ię  —  n ie  
zawsze okazu ją  się słuszne. N ie  bardzo w ia  
domo, czy is tn ia ł „w ie k  z ło ty*', do którego 

z w yk liśm y  się odw oływ ać i  tw ie rd z ić , że daw n ie j 
ludz ie  ż y li d łuże j n iż  obecnie. Praw dę w yd obyw a­
ją  na św ia t ta k  bogate dziś badania w yko p a lisko ­
we. Świadczą one o tym , że u zaran ia  rozw o ju  ludz  
kości m a ło  k to  dożyw a ł w ie ku  starczego. N a js ta r­
sze epoki dem ograficzne d a ją  obraz ludzkości ca ł­
kow ic ie  w yzu te j z lu d z i starych. N ie  by ło  dla n ich  
m ie jsca w  p ie rw o tnym  społeczeństwie, n ie  zna jdu ­
jącym  dostatecznej ilośc i ś rodków  pożyw ien ia.

Równocześnie iednak ów  najw cześn ie jszy postęp 
ekonom iczny zadecydował o p rzed łużan iu  życia 
ludzkiego. N a jk ró tsza  przec ię tna długość życia, na 
k tó rą  w y w ie ra ła  w p ły w  w ysoka śm ierte lność dzie 
c i (sięgająca 50 proc. n iem ow lą t), i  p raw ie  ca łko­
w ity  b ra k  lu d z i s tarych —  w yn os iła  średnio 18 la t. 
W  sta ro ży tnym  R zym ie za czasów A ugusta  w zro ­
sła ona do 22 la t. W ie k i średnie p rze d łu ży ły  ten 
okres do 24—27 la t. W  po łow ie  X IX 'w ie k u  średnia 
długość żvcia n ie  przekracza ła  40 la t.

P o rów nując te, ta k  n iew ie lk ie , różnice, ja k ie  się 
dokona ły  na przestrzen i tys ięcy la t  dz ie jów  lu d z ­
kości, m ożna by  pow iedzieć, że dop iero doba d z i­
siejsza, w ie k  X X  p rzyn ió s ł g w a łto w n y  postęp w  
te j dziedzin ie, n igdy  dotąd w  dz ie jach ludzkości 
nie notow any.

Współczesne społeczeństwa europe jsk ie  zaczyna­
ją  się g w a łtow n ie  „s tarzeć” . W yrazem  tego jest 
stale w zrasta jąca liczba  osób osiągających w ie k  
60—70 la t. N a jb a rd z ie j w ym ow nym  tego p rzyk ładem

jest Szwecja, gdzie p rzec ię tny w ie k  życia kob ie t w y  
nosi 75,2 la t, a mężczyzn —  71,7. Z nam ienny jest 
p rz y  tym  fa k t,  że p ierw szeństw o przypada w  tym  
w yp a d ku  k ra jo w i,  k tó ry  od 200 la t  n ie  zna nisz­
czących ka ta k lizm ó w  w o jenn ych , a co za tym  
idz ie  w yn iszczenia biolog icznego i m ate ria lnego 
społeczeństwa.

O góln ie je dnak z ja w isko  nrzed łużan ia  się życia 
człow ieka obserw owane jest w  całym  dzisiejszym  
świecie. Również i  u nas proces ten jest w idoczny. 
P rzec ię tny  w ie k  życia  ko b ie t w yn os i 70,5 la t, a 
m ężczyzn 64,8.

Gzy będziemy
żyli 100 lat?

T a k  w ię c  is tn ie ją  pe rspek tyw y  na d ługow iecz­
ność. P y ta n ie  ty lk o  —  w  ja k im  s topn iu  na proces 
ten  m ożna oddzia ływ ać i czy m a jąc  przed oczym a 
obraz dzisiejszego 100-letniego staruszka ch c ie li­
byśm y tego w ie ku  d ' zekać? P ro b irr^ a m i * -n u  
żywo za jm ow ać się zaczyna nowa dziedzina m edycy 
ny  —  geronto log ia  —  badająca procesy przem ian 
i  starzenia się o rgan izm u ludzkiego, ja k  też geria ­
tr ia , za jm u jąca  się leczeniem  schorzeń lu d z i w  
w ie ku  podeszłym . Dążenie obu tych  dyscyp lin  jest 
w spólne —  zachowanie zd row ia  i  sprawności f i ­
zycznej cz łow ieka do późnych la t. A  w ięc oddale­
n ie progu starości, n ie dopuszczenie do przedwczes 
ne j u t ra ty  s ił i e ne rg ii życiowej.

Rodzi się je dnak py tan ie , co to jes t starość, k ie ­
dy się ona zaczyna i k ie dy  wobec tego na'eżałoby 
zacząć je j zapobiegać. P rob lem y te w kracza ją  w

sferę dociekań i  dyskus ji naukow ych. W iek  b ic -  
lct,..czny bcw iem  częstokroć nie je s t rów noznaczny 
z w *ekiem  ka lendarzow ym  i  odw ro tn ie . N a u k i nie 
z m  przyk-adów  fiz jo log iczne j starości — zan ikan ia  
fu n k c ji życiow ych, będących następstwem  w ycze r­
pan ia się s ił w ita ln ych , zużyciem  poszczególnych 
jego organów. To, co zw yk le  określam y m ianem  sta 
rości, jest w yn ik ie m  niszczących w p ływ ó w , ja k im  
stale pod legam y (choroby, przeżycia, u razy  itp .), 
bądź, k tó re  sam i m n ie j lu b  bardz ie j św iadom ie na 
siebie sprowadzam y n iew łaśc iw ym  trybe m  życia, 
szko d liw ym i p rzyzw ycza jen iam i itp . W szystkie 
te  z ja w iska  p rzyczyn ia ją  się do wcześniejszego 
lu b  późniejszego po ja w ia n ia  się sym ptom ów  sta­
rzenia.

Czy m ożna im  zapobiegać — na pewno tak. W ie ­
dza m edyczna w  te j dz iedz in ie  jest jednak wciąż 
jeszcze zb y t m łoda , aby m ogła dać receptę. P y ta ­
nie czy da ją  k ie d yko lw ie k?  Na pewno o ś w ie tli 
w ie le  dziś jeszcze n iezrozum ia łych  zagadnień, na.r 
k re ś li g łów ne k ie ru n k i postępowania. P ierwsze 
k ro k i w  tym  k ie ru n k u  zaczyna staw iać geria tria . 
Również i u nas nauka ta zaczyna p ow o li k ie łko  
wać. P rzy domach rencis tów  tw orzone są specjalne 
le ka rsk ie  poradn ie  geria tryczne, zajm ujące się zdro 
w iem  lu d z i w  w ie ku  podeszłym. Szcżgólne rezu l­
ta ty  uzysku je  d r  K in g a  Roszkowska-W iśniewskci, 
prowadząca tego rodza ju  ośrodek p rzy zakładzie 
dla s tarców  w  Lodzi. P rzebyw ający tam  niedołężna, 
z łam an i życiem  70-le tn i starcy odzysku ją  ponow­
n ie  w ia rę  i chęć is tn ien ia . Zasługa w  tym  nie m i­
tycznego „e lik s iru  m łodości” , k tórego n igdy nie fcę 
dzie, ale w łaśc iw ych  m etod poste row an ia ; odpo­
w ie d n ie j d ie ty , w sp a rte j ś rodkam i w zm acn ia jący­
m i, w ita m in a m i itp ., w łaściw ego trybu  życia, ruchu 
fizycznego itp . Suma tych  środków , n a w e t_ p rzy  
m ocno zaawansowanych objaw ach niedołeżności 
starcze j, przynosi n iezw yk le  pom yślne rezuPaty.

W alka o oddalenie starości puw ińna _ się jednak 
zaczynać n ie  w tedy, k ie d y  zaczyna ją siw ieć, skro­
nie i ru ch v  s ta ją  sie m n ie j energiczne, ale znacz­
nie wcześniej, aby w łaśn ie  te sym ntom ”  oddaPć.

IX  DR A C H A Ł
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■STRONA 6

„Ostatnia prosta" m łodzieżoinpch spotkań

Poniedziałki l.a* 
takie w zimie?

»..zdaje się m ów ić  sw o im  
podopiecznymi trener ka­
d ry  narodow ej RYSZARD  
KO N C EW IC Z. Jak  pisze­
m y w  a rty k u le  obok, pols 
cy p iłka rze  p rzeprow a dz ili 
ju ż  pierwsze tre n in g i na  
stadionie Pogoni, k tó ry , ja k  
wiadom o, będzie areną 
drugiego m iędzypaństw o­
wego spotkania w  naszym  
mieście.

N A  Z D JĘ C IU  Z  LE W E J  
—  Jan L iberda, „ f i la r ”  by 
tom sk ie j P o lon ii, czołowy 
napastn ik  reprezentacji.

Trener B. Koncewicz: Musimy wygrać

Kadra narodowa trenuje
na stadionie Pogoni

W C Z O R A J p rzy jech a ła  do Szczecina w  kom plec ie  p i łk a r ­
ska kad ra  narodowa, k tó ra  w  n iedzie lę zm ie rzy  się z F in lan  
dią. Nasi zaw odn icy p rze p ro w a d z ili ju ż  pierw sze tre n in g i 

(w czora j po p o łudn iu  i  dziś o godz. 11) —  będzie ich  można 
oglądać na zajęciach jeszcze dziś o godz. 16. W  sobotę o 
godz. 12 tre n u ją  F inow ie , a P o la cy  m a ją  „ fo o tin g ”  w  Lasku 
A rko ń sk im .
p o  tre n in g u , t re n e r  r . k o ń c e -  może być, oczyw iście  m owy,

P R ZE Z C A Ł Y  R O K , z w y ją tk ie m  m iesięcy z im ow ych  i 
w a ka cy jn e j p rze rw y , sp o tyka liśm y  się co tydz ień  z n a jm ło d ­
szym i en tuz jas tam i le k k o a t le ty k i na stad ion ie  p rzy  u l. T w a r 
dowskiego. B y ły  to  spotkan ia  pełne w rażeń i em ocji d la  na ­
szych m ałych gości, o rgan iza to rom  na tom ias t przysparza ły  
w ie lu  cennych obse rw acji, o raz  pozw a la ły  w yciągnąć pewne, 
ogó ln ie jszej n a tu ry , w n iosk i.

JED EN  Z  N IC H , k tó ry  szcze 
go ln ie  w yd a je  się być ważnym , 
to s tw ie rdzenie, iż  dążenie m ło  
dzieży do bezpośredniego ko-n 
ta k tu  ze sportem , a m am y tu  
do czynienia z m łodzieżą ze 
szkół podstaw owych, w ięc tym  
n iem al „spo rtow ym  przedszko­
le m ” , je s t z ja w isk iem , k tó re  
p rz y  na leżytym  p rzygo tow an iu  
i  odp ow iedn ie j, n a zw ijm y  to, 
rek lam ie , daje nadspodziewa­
nie dobre re zu lta ty , zarów no 
je ś li chodzi o samą liczbę 
chętnych do s ta rtu  (przeciętn ie 
150 osób na każdym  pon iedzia ł 
ku), ja k  i w y n ik i czysto spor­
towe, czy wychowawcze. Do 
prob lem ów  tych  zresztą w ró c i 
m y  jeszcze p rz y  pełnej ocenie 
te j im p re zy  — tu  natom iast 
chcem y zająć się n ie ja ko  „o r ­
gan izacy jno-techn iczną”  stroną 
kończącej się w łaśn ie  jesiennej 
ru n d y  spotkań. Zgodnie z na ­
szą zapow iedzią pożegnanie z 
„P on iedz ia łkam i 1. a.”  (przypo 
m inam y —  organ iza to ram i są 
Pogoń, M K K F iT , oraz „ K u ­
r ie r ” ) nastąpi ju ż  25 bm . po 
zakończeniu os ta tn ich  k o n k u ­
re n c ji sportow ych  i  wręczen iu 
najlepszym  skrom nych nagród 
i upom inków . Teore tyczn ie  po 
w in n iśm y  się rozstać do w ios­
ny  —  piszem y „teo re tyczn ie ” , 
gdyż is tn ie je  je dnak m ożliwość 
przeprow adzania naszych spot 
kań także z im ą ! Będą one, w  
przypadku  dojścia ca łe j propo 
zyc ji do sku tku , od b yw a ły  się 
oczyw iście w  h a li sportow ej,

Spotkań*e bokserskie 
POLSKA -  M B  

w Gdańsku ,
W A R S Z A W A  P A P . M iędzypań­

stw ow e spotkanie bokserskie o P u ­
ch ar E uropy m ięd zy N R D  i  P O L ­
S K Ą  rozegrane zostanie 2 lis topa­
da w  Gdańsku, a nie ja k  p ie rw o t­
nie pro jektow ano w  W arszaw ie.

Zm iana m iejsca te j c iekaw e j im ­
prezy w y n ik ła  przede w szystk im  z 
tego, że W arszaw a nie m a odpo­
w iednio  du że j h a li na organizow a­
nie spotkań m iędzypaństw ow ych. 
O pinię tę  po tw ierd z ił jeszcze raz  
mecz z A ng lią , k ie d y  to w ie lu  en ­
tuzjastów  pięsciarstwa m usiało o- 
dejsć od kas z pow odu braku  
m iejsc.

„Starzy znajomi“
-  Pogoń i Unia

walczą
w  n iedzie lę
JESZCZE T Y L K O  cz te ry  ko 

le jk i  spotkań m is trzow sk ich  
pozosta ły do zakończenia je ­
s iennej ru n d y  rozgryw ek w  I I  
lidze . W  nadchodzącą n iedzie lę 
znów  na pew no będziem y 
św iadkam i w ie lu  zaskaku ją ­
cych re zu lta tów , ty m  bardz ie j 
iż  w a lczą ze sobą ta k ie  pary  
ja k :  G ó rn ik  W a łb rzych  —  Cra 
cov ia  (czy gó rn icy  pow strzym a 
ją  „m arsz do góry”  k ra k o w ia ­
ków ?). V ic to r ia  Jaw orzno — 
S ta rt Łódź (gospodarze m a ją  
szanse nad rob ien ia  s tra t, U n ia  
R acibórz —  Pogoń Szczecin. 
D w a j eks ligow cy w a lczyć  będą 
r— Pogoń o u trzym an ie  się na 
czele lig o w e j s taw k i, U n ia  na 
to m ia s t o polepszenie swej ja k  
dotychczas skrom ne j lo ka ty , 
i (ms)

W IC Z  p ow iedzia ł: gdyż liczba 36 tys. jest m aksy
— W Szczecinie zagramy w  zasadzie m a lną ilością ja ką  może p0~

składzie o p artym  na zespole 
k tó ry  w y s tą p ił w  G lasgow. Z d a je ­
m y  sobie spraw ę że mecz z F ina­
m i będzie b . tru d n y . Goście g ra ją  
bow iem  d efensyw nie i  tru d n o  bę-

Włochy gromią 
Honved

m ieścić stadion p rz y  u l. T w a r 
dowskiego).

•  •  *
O D P O W IA D A JĄ C  na p y ta ­

n ia  C zy te ln ików  dotyczące 
cizie sforsować ich skomasowaną ew entualnego przedmeczu spot 
obronę. N a le ży  pamiętać, że Fino- ka n ia  Polska— F in la n d ia  in fo r -  
wie zdolni są d.o b. niebezpiecz- m u jem y, iż  przew idz iane jest 
nych kontrataków. Poza tym  grają spotkanie l ig i ju n io ró w , (m-s) 
b. twardo. Jestem jednak optymi­
stą. M ecz ten musimy wygrać. Re­
prezentację ustalimy dopiero w  : 
botę. W tej chw ili wiadomo, że 
drużynie zagrają: Szeja w bramce 
(rezerwowy M ajc h e r), Szczepański,
Gm och, Oślizło i  A nczok w  obro­
nie, P o l i  Szo łtys ik  w  pom ocy. N a  
tom iast a ta k  ustalony zostanie w 
ostatn iej c h w ili. K a n d y d u je  5-clu  
napastn ików : F aber, Lub ań sk i, Sa­
d ek, L ib e rd a  i  L e n tn e r.

» *  *

Z G O D N IE  Z  P R Z E W ID Y ­
W A N IA M I ru n  na b i le ty  nie 
s łabnie i,  być może, nie trzeba 
będzie organizować ich  sprze­
daży tuż  przed meczem, gdyż 
w szystk ie  m ogą zostać rozpro  
wadź one. W  każdym  bądź ra ­
zie re ko rd  stadionu Pogoni —
36 tys ięcy w id zó w  na meczu z 
N orw eg ią  zostanie na pewno 
w y ró w n a n y  (o pob ic iu  go nie

O d  przyszłego roku
LIGI REGIONALNE
K O M IS J A  SPO R TO W A Polskiego K o m ite tu  O lim ­

p ijsk iego  zaakceptow ała w; ty m  tygodn iu  p lan  pracy 
P Z P N  na ro k  przyszły.

W  sezonie p iłk a rs k im  1966/67 p rzew idu je  się reorga­
n izację  rozg ryw ek  te re n o w ych  ( lig  okręgow ych) przez 
pow ołan ie  czterech g rup  m i ędzyw ojew ódzkich  (praw do­
podobnie po 4 zespoły z każdego okręgu). C zte re j m i­
s trzow ie  g ru p  aw ansow a liby autom atyczn ie  do I I  l ig i 
(z likw id ow an ie  w  p rzysz łośc i rozgryw ek o w e jśc ie  do I I  
lig i) .  Szczecin g ra łb y  przypuszcza ln ie  z zespołam i Kosza 
lin a , Poznania i  Z ie lo n e j G ó ry  (sąsiednie okrę8gi).

P ro je k t L ig  R eg iona lnych będzie jeszcze przedm iotem  
obrad W alnego Z jazd«  P £ P N  w  W arszawie.

___________ (ren)

R Z Y M  P A P . W  B o lon ii rozegrano  
sparringow e spotkanie p iłkarsk ie  
m iędzy reprezentac ją  W łoch przygo  
tow ującą się do meczu z  Polską  
i  s ilnym  lig o w y m  zespołem w ęg ier 
skim  H onvedem  Budapeszt. W yso­
k ie  zwycięstw o odnieśli W łosi — 
7:2 (4:1). ’

Zespół W łoch w y stąp ił w  nastę­
pu jącym  zestaw ien iu : N e g ri — B u r  
gnich. G ro ri — Rosato, Salvadore. 
Bolchi — M ora , L o d etti (de Paoli), 
M azzola, R iv e ra , B arison.

W ysokie zw ycięstw o W łochów  nad  
silnym  zespołem Ilo n ved u  jes t po­
w ażną przestrogą d l*  naszym  p ił­
k a rzy  przed oczekującym  ich poje­
dyn k iem  ze  „S quadra A zzu rra ”  
listopada n a S tadio  O lim pie® i  
R zym ie .

iekord świata
S O C Z I. 27-letn i sztangista radziec  

k i K A C U R A  u stanow ił w  wadze  
le k k ie j reko rd  św iata uzysku jąc  w  
w yciskan iu  144 kg. N a  tych samych  
zawodach student z M oskw y SOŁO  
W IE W  (waga p iórkow a) u zyskał w  
podrzucie 146 kg , co jest now ym  
reko rd em  Z w iązku  Radzieckiego.

Jntro mecz 
Pogoń Ib - Gsyl

W  SOBOTĘ na stadionie 
p rzy  uL T w ardow skiego odbę 
dzie się m ecz p iłk a rs k i o m i 
strzow stw o l ig i ok ręgow e j po 
m iędzy P O G O N IĄ  Ib  i  G R Y ­
F E M  K am ień . Początek zawo­
dów  o godzin ię 14.30.

(n )

Przed norweskim 
FIS-em

50 U R O D Z IW Y C H  D Z IE W ­
C Z Ą T  w  w ieku  19—25 la t  bę­
dzie pe łn iło  fu n k c ję  przew od­
niczek N A R C IA R S K IC H  M I­
S TR ZO S TW  Ś W IA T A  w  Oslo 
w  lu ty m  1966 r .  P rzygotow a­
no ju ż  p ro je k t s tro ju  d la  
przew odniczek — n iebieskie  
spodnie i  sw eter, w e łn ian a  
k u rtk a  w  pasy w  kolorach  
narodow ych, niebieska czapka  
i  rę k a w ic zk i.

______________________________C A F

jednak n ie ta k  często ja k  m a 
to  m ie jsce obecnie. To oczy-i 
w iśc ie  p ro je k ty , p ro je k ty  zre-. 
sztą ca łk iem  realne, o k tórych ! 
s f in a lizow an iu  być może ju ż  
niebawem  będziem y m ogl^ 
w szystk ich  zainteresowanych; 
zaw iadom ić. Zan im  to jednalc 
nastąpi, pow róćm y jeszcze doi 
jesiennych spotkań i  p rzyp a trż  
m y  się sy tuac ji, ja ka  w y tw o ­
rzy ła  się dosłow nie „n a  osta t­
n ie j p ro s te j”  im prezy. O tóż 
przed zakończeniem  jesienne-* 
go cyk lu  (25 fcm.), po 6 ko ­
le jn ych  „P on iedz ia łkach”  pro' 
wadzą w śród dziewcząt —i 
nadal H O W A K O  —  437 p k t,  
przed S ko rupką 429 p k t, G a r-  
fcolińską 419 p k t, Szym ochą 
397 p k t, C w e lich  376 p k t, Ję­
drzejczak 370 p k t, T y lic k ą  367 
p k t, Dem bek 337 p k t, Stołow-* 
ską 328 p k t  i  S ka lińską  31Si 
p k t, a w śród chłopców DREW -t 
N IA K  469 p k t, przed Obole*w2 
czem 465 p k t, S trzekłow cem j 
458 p k t, R u c ińsk im  457 pkt# 
L ipow iczem  440 p k t, P rzew or-i 
sk im  344 p k t, Świechem  321] 
p k t, S iem ieńczukiem  240 pkt# 
O do lińsk im  200 p k t i K o ia lew i] 
czem. Czy kole jność ta  u le g n i j  
w iększym  zm ianom ? Zobaczy­
m y  ju ż  w  nadchodzący pon ieś 
dz ia łek, na k tó ry  zapraszamy] 
w szys tk ich  jego uczestników^ 
Początek im p rezy  —  ty m  ra** 
zem o godz. 16.30. (ms)

Reiidez-tfous
szerm ierzy
uj Szczecinie

P O L S K I Z W IĄ Z E K  
S Z E R M IE R C ZY  po w ie rzy ł 
szczecińskiem u okręgow i 
zorganizowanie tegorocz­
nych d rużynow ych  m i­
s trzostw  P o lsk i. Odbędą 
się one w  dn iach 4—7 l i ­
stopada w  h a li sportow ej 
p rzy  u l. N a ru tow icza . S ta r 
tu ją  w szystk ie  bron ie , po 
16 d rużyn  w ye lim in o w a ­
nych w  zawodach okręgo­
w ych  i  wyznaczonych 
przez Zarząd G łów ny 
PZSz. S p raw y organ iza­
cyjne, zw iązane z m is trzo  
s tw am i om ówione będą w  
na jb liższą sobotę na zebra 
n iu  zw o łanym  na godz. 10 
do sa li kon fe rency jne j 
G K K F iT  p rzy  u L  T kac­
k ie j.  (a)

Mistrzostwa
najsilniejszych

W  SOBOTĘ ó godz. 16 v? 
sa li g im nastyczne j Zasadniczej] 
S zko ły  R ybo łów stw a  Morskie-? 
go w  Ś w inou jśc iu  rozpoczną, 
się drużynow e m is trzos tw a  
okręgu szczecińskiego w  podnó! 
szeniu ciężarów, zorganizowa­
ne przez OZ Podnoszenia Cię 
żarów  i  K u ltu ry s ty k i.  W  p ie rw  
szym dn iu  m is trzo s tw  s ta rtu ją  
zaw odnicy ka te g o rii w a gow yc łi 
od kogucie j do  le k k ie j.  S ta rt 
pozostałych ka te g o rii wago-* 
w ych  wyznaczono na niedzielę# 
godz. 10. (a)

Komunikaty
A U T O M O B IL K L U B  o rgan izu je  Tg 

sobotę o  godz. 17 w  siedzibie w ła ­
snej w a ln e  zebranie w yborcze, n *  
k tó re  zaprasza w szystkich członków# 

•  •  *
K S  C Z A R N I w zn a w ia ją  tre n in g i 

sekcji p i łk i  s ia tko w e j k o b ie t —  
wszyscy chętn i do up raw ian ia  te |  
dyscyp liny  m ile  w id z ia n i. Z a ję c i*  
o dbyw ają  się w  sali S zko ły  p rzy  A l,  
Piastów  7 w  pon ied zia łk i i  p ią tk i od 
godz. 17.30,
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C E N TR A L A  T E C H N IC Z N A  
W r o c ł a w s k i e  b i u r o  s p r z e d a ż y ,
W rocław ul. Kazim ierza Wielkiego 31,

£>FERUJE DO  N A T Y C H M IA S T O W E J SPRZEDAŻY,
następujące m aszyny i  urządzen ia:

1. S P Y C H A R K A  H Y D R A U L IC Z N A  T Y P  SH-50J
Zastosowanie: służy do robót z ie rrn  cli w  budo w n ic tw ie , ro ln ic tw ie  
leśnictw ie o raz  p rzy  robotach im y .iie ry jn y c h . S łuży  do w y ró w n y w a ­
n ia  te re n u , oczyszczania terenu  z k rzew ó w  i  nin iejszych d rze w , p rze­
sypyw ania mas ziem i, zasyp yw an iaro w ó w , ro zg arn ian ia  nasypów . Ilość
szt. 70, cena za  sztukę z ł 0 385.

2. P R Z E C IN A R K A  Ś C IE R N A RPS1
Zastosowanie: służy do przecinan ia  p rę tó w  okrąg łych , k w ad ra to w ych  
i  prostokątnych do średnicy 40 m m . Ilość  sztuk 27, cena z a  1 sztukę  
z ł 11.918.—

3. S Z L IF IE R K A  D W U T A R C Z O W A  SO-300
Zastosowanie: s łuży  do obróbki m eta li. Ilość sztu k  50, cena za  1 
sztukę z ł 4.607.90.

4. S T R U G A R K A  PO PR ZEC ZN A M7a/200
Zastosowanie: służy do o b ró b k i m e ta li. Ilość  sztuk 10, cena za  1 
sztukę z ł 30.522.—

5. S T R U G A R K I PO PRZECZNE T Y P  M7/200
Zastosowanie: służą do o b ró b k i m eta li, ilość sztuk  9, cena za  1 sztukę  
z ł 28.199.—

6. Z W IJ A R K I DO B L A C H
Zastosowanie: służą do z w ija n ia  blach W r u r y  cy lin d ryczn e . Ilość  
sztuk 29, cena za  1 sztukę z ł 5 353.—

7. P IŁ Y  TA Ś M O W E  „ L IL IP U T ”  T Y P  D 0 2
Zastosowanie: służą do przecinan ia  w zdłużnego i  poprzecznego d rew ­
na. Ilość sztuk 50, cena za 1 s z t łk ę z ł  4.080.40.

8. S Z A F K I N A R ZĘ D ZIO W E  W Y M IA R Y  900x700x500
Służą do przechow yw ania  narzędzi. Ilość sztuk 10.000, cena za 1 sztukę  
z ł 870.—

Zam ów ien ia  na w /w  urządzen ia  i m aszyny należy  k ie ro w ać  do Cen­
tra li Techn icznej W rocław skiego B iu ra  Sprzedaży, W ro cław , u l. K a ­
z im ierza  W ie lk iego  31, te ł. 321-43, 307-22.

___________ 3741/K.

W . P. „AR G ED”

poda je  do w iadom ości

P.T. O DBIO RCÓ W

że m agazyn z a rt. e lek trycznym i 
m ieszczący się p rzy  A l. Boh. W a r­
szawy 26 będzie n ieczynny w  dniach 
od 2. X I .  do 10. X I .  65 r. z pow odu 

in w e n ta ryza c ji.
3742-K

Ap.

Kazimierz OSiomicz
nasz na jukochańszy O jczu lek  

i Dziadziuś, k tó ry  ze swoją 3 -le tn ią  
w nuczką, Kasią , p rzem ie rza ł u lice  
Pogodna, zasnął w  Bogu na w ie k i 
d n ia  20. X . 1965 r. w  89 ro k u  życia, 
o  czym  zaw iadam ia pogrążona 
w  g łębok im  sm u tku

R O D Z IN A .
11339-G

D n ia  20. X . 1965 r. zm arł 
po d łu g ich  i  c iężk ich  c ie rp ien iach

Wiktor Magiera
em ery t ko le jo w y

W yprow adzenie zw łok ’ nastąpi 
z kościo ła Św. K rzyża  na' Pogodnie 
na C m entarz C e n tra ln y  w  dn iu  
23. X.65 r. o godz. 13, o czym  za­
w ia d a m ia ją  pogrążeni w  sm utku

Ż O N A , C Ó R K A , SY N O W IE, 
S Y N O W A i  R O D Z IN A

11367-G

Różne L ipca (p rzy  M otozby­
c ie) — czyści i  fa rb u je  
odzież wszelkiego rodzą  
ju  np .: fu tra , octałio- 

; P R A L N IA  Chem iczna i  r y ,  la m in a ty , w  term i- 
: F a rb ia rn ia , Boi. Smi-a- n ie  1—3 d n i. P ła tn e  
łego  4, w ejście z  uL 5 p rzy  odbiorze.

S T A R S Z A  pan i do opie 
k i nad dzieckiem  po­
trzebna od zaraz. A r ­
m ii C zerw onej 16—4.

11202-G
P O T R Z E B N A  gosposia. 
W a ru n k i dobre, te l. 
720-93. 11323-G
P O T R Z E B N A  dochodzą 
ca pomoc domiowa 
Boh. W arszaw y SO-a/5

11339-G
P O T R Z E B N A  dochodzą 
ca pomoc do dziecka  
w ym agane re fe ren c je , 
Pow stańców  W ie lko p o l­
skich 9-a—3 w  godz. 
17—19. 113C2-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzdec 
k ie m  w e w łasnym  do­
m u, u l. Jagiellońska  
39-a—6. 11313-G
POM OC dom ow a do­
chodząca potrzebna do 
m ałe j bezdzietnej no- 
dzilmy. Pogodno — P ira ­
m owicza 7/12.

rh e ru c h o n to ii’i

G O S P O D A R S T W A , dom
k i, w ie lka  w ybór, ceny 
korzystne stale poleca 
, ,K  u ja w ia k  ” , i  now roc-
ła w , Szym borska 66.

1265-P
M IE S Z K A N IE  2 poko- 
je , I  p iętro , w ygody, z 
ogrodem , w  śródmieś­
ciu, k w a te ru n k o w e , za­
m ien ię  na dam ek prze 
znaczony do sprzedaży  
lub  ku p ię  pół dom ku. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia, te l. 35-154. 10827-G

mtiymnialhe
B O M A T O R K A , la t
z  dzieckiem , posiada 
m ieszkanie, pozna solid  
nego pana w  odpowied  
n im  w ie k u , n a jch ę tn ie j 
w olnego stanu . C el m a­
try m o n ia ln y . O ferty
Biuno Ogłoszeń, pl. 
Hołdu P ruskiego 8 na 
n r 699. 11282-G

„S Y R E N Ę  101”  — sprze 
dam , Ściegiennego fil, 
(garaż), godz. 16—13 
niedzie la  od 10.

11220-G
S A M O C H Ó D  „P-70” 
sprzedam , M ickiew "' 
156—6. -  11273-G
S A M O C H Ó D  „W a rt­
b urg  312” , po  m ałym  
przebiegu — sprzedam , 
te ł. 352-86. 11285-G

îrrxi tm  n ad b ałtyck ich , 17 —  pr*eJ
g ląd  aktualności W ybrzeża , 17.15 —  
„S p raw y  do za ła tw ie n ia " , 17.25 — 
Szczecińskie popołudnie, 18.45 —

13 M U Z  — c zyn n y  od g . 11, sobota: 
P O L S K I —  „Ś n iad an ie , obiad, k o - dansing g. 20; TP P R  — f i lm  radź. 
la c ja ” g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — od 1. 12 „ K ro n ik a  jednego d n ia ” 
„D ziec i słońca” g . 17, sobota — g. 1«, 20; N O T  — czynny od g. 13, 
„D ziec i słońca”  g. 19.30; O P E R E T - sobota: dansing g. 19; T E C H N IK I  
K A  — nieczynna, sobota: „P anna I  R A C J O N A L IZ A C J I B U D O W N I-  
Wadma” g . 19.15. C T W A  — konsultacje d la  m ajstrów

i  b rygadzistów  b ran ży budow lanej 
i  ins ta lacy jn e j g. 18; D O M  K U L ­
T U R Y  K O L E J A R Z A  — W ieczór te­
le w iz y jn y  g. 19, sobota: dansing  
g. 20; R O B O T N IC Z Y  — sobota: 
w ieczorek taneczny g. 20.

D E L F IN  „G orączka w  E l  P ao”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 — fran c .
— od 1. 18, sobota: d odatkow o „N a ­
gie ostrze” g. 22.45 — U S A  — od 
1. 18; K O SM O S — „P rzyb yc ie  T y ta ­
nów ” g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— f r .-w ł.  — od 1. 12 (p ią tek  i so­
bo ta); C O LO S S E U M  — „T o m  Jones” 
g. 16, 18.30, 21 — ang . — od 1. 16 
(p ią tek  i  sobota); B A Ł T Y K  — „ W y  
spa A r tu ra ” g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — w łoski — od 1. 16 
(p ią tek  i  sobota); O G RO D O W E — 
„C hcem y się b aw ić”  g. 17.30 (p ią­
te k  i sobota); P O L O N IA  — „Popio­
ły ”  g. 10, 14.30, 19 — po!. — pa­
noram iczny — I  i  I I  s. (p ią tek  i 
sobota); P IO N IE R  — „K ró lew n a  
żab ka”  g. 9.30, „ K a p ita n ” g. 10.30,
12.30, 14.30 — bułg . — od 1. 9 
„U m rzeć w  M a d ry c ie ” g. 16.30 — 
f r . — od 1. 16, „O bok p ra w d y ” g.
18.30, 20.30 — poi. — od 1. 16 (pią­
te k  i  sobota); D E R B Y  —  „D w a obLi 
cza zem sty” g. 18 —  U S A  — od 
1. 16, sobota: „ B ia ły  K a n io n ” g.
18 — U S A  — panoram . — od 1. 14; 
F A L A  — „Czas m iłości”  g. 17, 19
— ru m . — od 1. 16, sobota: n ie ­
czynne; M A R S  — „D a w id  i L iz a ” 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — U S A  — od 
1. 16 (ni « tek  i  sobota); P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „Z o n a  dla A u stra ­
li jc z y k a ” g. 13, 15.30, 17.30 — poi. — 
od 1. 12 (p ią tek  i  sobota)* EC H O  
(K rzeko w o ) — „O lb rz y m ”  g. 18 — 
U S A  — od 1. 12 (p ią te k  i sobota); 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „T rz p io tk a ” g. 
17.30 — radź. — od 1. 16, sobota: 
g. 17.30 i 19.30; M E W A  (Zelechow o)
— nieczynne, sobota: „W czorajszy  
w ró g ” g. 17, 19 — ang . — pano­
ram iczn y  — od 1. 16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je ) — „ T rz y  k ro k i po 
ziem i’? g. 17.30, 19.30 — poi. — 
cd 1. 12. sobota: „ T rz y  k ro k i po 
z ie m i” g. 17, 19, „Laga dżentelm e­
nów ”  g. 21 — ang. — od 1. 16; 
F R Z Y J A 2 N  (D ąb ie) — „K a ra m b o l”  
g. 17 — w ęg. — od 1. 16, „C zarny  
moniaki”  g. 19 — fra n c . — od 1. 16 
(p ią tek  i sobota); H U T N IK  (S to ł- 
czyn) — „T a jem n ica  szy fru ”  g. 17,
19 — ru m . — od 1. 16, sobota- 
„ P in g w in ” g. 17, 19 — poi. — od 
1. 16; B A J K A  (Police) — „ A fry k a ń ­
ska k ró lo w a”  g. 17, 19 — U S A  — 
od 1. 12, sobota: „M ięd zy  nam i 
z ło d z ie ja m i”  g. 17, 19 — CSRS — 
od 1. 16; 1 M A J  (Żydów ce) — „Głos 
ma p ro k u ra to r” g. 17, 19 — poi. — 
od 1. 16, sobota: „Głos ma pro ku ­
ra to r ”  g. 17, „Z a w ró t g ło w y ” g. 19
— U S A  — od 1. 16; M A R Z E N IE  
(W ielgow o) — n ieczynne, sobota: 
„ W ir ” g. 17, 19 — w ęg. — od 1. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — „P iękn o  w  
pałacach E u ro p y”  g. 10—21.

U f L f S t C f U f L /

M U Z E U M  Pom orza Zachodniego  
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — Rzeźba po­
m orska, renesansowe stro je  książąt 
szczecińskich, w ystaw a sztuk i pol­
skiej g. 9—15. W A Ł Y  C H R O B R E­
GO 3 — W ystaw y  m orskie, k u ltu ­
ra  A fry k i Zachodn ie j, z dziejów  
kow alstw a i  m onety na Pom orzu  
Zachodnim , „M o rze” — współcze­
sna p lastyka m aryn istyczna w  zbio­
rach m uzeum , p rzyroda g . 9—15.

m w r m m
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
S w . W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  —
Pom orzany.
I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — Po­
m orzany.

S O B O TA :

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j.

I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  
Pom orzany.

K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  S Z P IT A ­
L A  W O JSK O W EG O  — u l. P io tra  
S karg i.

K lu b  E ntuzjastów  Nowoczesności, 
19.05 — m uzyka i aktualności, 19.30 
— koncert sym foniczny, 22 — z  
k ra ju  i ze św iata, 22.27 — wiado­
mości sportow e, 22.30 — słuchowi­
sko „T w arze  za szkłem ” , 23.30 —» 
m u zyka  taneczna.

s o b o t a :

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 18, 
16, 19, 23.50.

S ER W IS  R Y B A C K I: 12.55, 18.40.
7.15 — R ad iorek lam a, 7.45 — pło*”
senka dn ia , 8.15 — kurs  j.  rosyJJ 
skiego, 8.35 — „R eporter gospodar­
czy donosi” , 8.50 — Suita kaszub­
ska, 9.05 — koncert dn ia , 9.50 —s 
p u blicystyka m iędzynarodow a, 10 — 
k o n cert ro zry w k o w y , 10.40 — „N im  
się książka ukaże” , 11 — koncert 
Chopinow ski. 11.40 — K lu b  E n tu ­
zjastów  Nowoczesności, 12.10 — m e­
lodie, 12.40 — „G ospodarskie obra­
c h u n k i” , 13 — m uzyka k ra jó w  nad­
bałtyck ich , 13.20 — k u ltu ra  p iln ie  
poszukiw ana. 13.40 — W  ry tm ie
tańca i p iosenki. 14.30 —=. m elodie  
w ęgiersk ie , 14.45 — „B łę k itn a  szta­
fe ta ” , 15 — K w a rte t e -m o ll, 15.30 — 
„ O tw a rta  s zka tu łka ’.’ , 16.05 — g ra  
zespół J. Tom aszewskiego, 18.20 — 
aud . J. B ie le c k ie j, 16.35 — koncert 
życzeń, 17 — przegląd aktualności 
W ybrzeża. 17.15 — „Ekonom ia d la  
każdego” , 18 — ko n cert życzeń,
18.15 — R ozm ow a nad paletą” , 
18.25 — „K a rie ra  na w si” , 18.50 — 
fe lie to n  M . Jorsta, 19.05 — m uzyka  
i  aktualności, 19.30 — M atys iako­
w ie , 20 — koncert chóru, 20.30 — 
k a b a re t piosenki, 21 — z k ra ju  i  
ze św iata, 21.27 — k ro n ik a  sporto­
w a, 21.40 — gra Poznańska 15-tka 
R a d o w a , 22 — rad io kab are t „T rzy  
po trz y ” , 23 — m u zyka  taneczna.

T e le w iz ją

N R  1 —  u l. Jagiellońska 16a,
N R  2 — u l. M ick iew icza  102, N R  5 
— u l. N aruszew icza  11.

N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42, N R  34 
— u l. Dubois 1, N R  48 — u l. L e le ­
w ela 1.

JZacfJCT;
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I: 18.40.

14.45 — „B łę k itn a  sztafeta” , 15 — 
ko n cert solistów, 15.23 — w iązan ka  
m elod ii w iedeńskich, 15.30 — „ P rzy  
gody małego lis k a ” , 16.65 — M elo ­
d ie  z w łasnego podw órka, 16.20 — 
a u d yc ja  U T S K , 16.35 — m uzyka

S A M O C H Ó D  „W arsza­
w a”  — sprzedam , W rób  
lewsOciego 10—5. 11361-G 
„S Y R E N Ę  102” , stan b. 
dobry — sprzedam , te l. 
217-91, godz. 14—18.

11253-G
T E L E W IZ O R  „ O rio n ”
— sprzedam , M a lin o w a  
10, od godz. 16. 11237-G 
K A F L E  piecowe i dam  
ską m aszynę do szycia
— sprzedam , M azu rska
25—8. 11303-G
S A M O C H Ó D  „ W a rtb u rg  
1900” , stan dobry — 
sprzedam , M a lin o w a 14.

1130Ó-G
SA M O C H Ó D  „W arsza­
w a ”  — sprzedam , Ś lą ­
ska 5—24. 11307-G
M O T O C Y K L  S H L  175, 
po d otarc iu , ta n io  sprze 
dam , te l. 732-43. 11316-G 
S A M O C IłO D  „W arsza­
w a ” , ro k  produkcji 
1%C, po 61 tys. k m  — 
sprzedam , u l. Cur';e- 
skłodow skie j 12, godz. 
15—17. 1132-G
A U T O -S P R Z E D A 2 , po­
średnictw o, kupno -  
sprzedaż, zam iana sa­
m ochodów, Zenon B o r­
ny , S łupsk, S yg ie tyń - 
skiego 12, te l. 49-72, 
sprzeda: „W ołgę” , „Op- 
la -R ecorda” , „N ysę”  
,,O ctav ię” , „ W a rtb u rg i” 
„ S y re n y ” „W arszaw y” 
i inne. D zw onić  po 18.

11365-G
„ M IK R U S A ”  — sprze­
dam , te l. 368-28. 11372-G

N O W Y  ro w e r „ D ia ­
m an t”  i  skrzyn ię  baga 
żową — sprzedam , D u­
bois 4—6. 11324-G
„ A M E R Y K A N K Ę ”  sprze 
dam . N iepodległości 29 
—1. 11327-G
„W A R T B U R G A  de L U ­
X E ”  m a ły  przebieg, sprze 
dam , te l. 420-31, od 
godz. 16—18. 11317-G

j C o k a i e

M Y Ś L IB Ó R Z : 2 pokoje  
z kuchnią, centrum , po 
rem oncie, k w a te ru n k o ­
w e, zam ien ię  n a  podob 
ne, ew en tu a ln ie  m n ie j­
sze w  Szczecinie lub  
in n ym  m ieście. O ferty :  
B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu Pruskiego  8 na 
nr 706. 1265-P
S A M O T N Y  n a stan o w i­
sku, poszukuje pokoju  
sublokatorskiego z c.o. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń, 
pl. H ołdu Pruskiego  8, 
na n r  702. 11318-G
M IE S Z K A N IE  3 pokoje  
z kuchn ią , łazienką i 
ogrodem , k w a te ru n k o ­
we w  M iędzyzdrojach, 
zam ienię na podobne 
lub  m niejsze w  Szczeci 
nie. Szczecin, U n is ła - 
w y 15—15, te l. 239-05. 
godz. 18—21. 11129-G-Pr. 
3 PO KO JE z kuchnią, 
kw ateru n ko w e w  R o­
goźnie W lkp ., zam ienię  
na m ieszkanie w  Szcze

cin ie. O fe rty : B iuro  
Ogłoszeń, p l. H o łdu  
Pruskiego 8 na n r  700.

11298-G
M IE S Z K A N IE , pokój z 
kuchnią, łazien-ką, kw a  
te ru n k e w e  w  Szczeci­
n ie , zam ienię na podob 
ne w G rudziądzu . W ia ­
domość: te l. 20-961.

11304-G
2 N A U C Z Y C IE L I po-

21—8. 11310-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  t
dzietne (członkowie
spółdzielni) poszukuje  
poko ju  su b lokatorsk ie­
go z  osobnym  w e j­
ściem, na jchętn ie j 
śródm ieściu, te l. 253-72, 
w  godz. 8—15. 11320-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bi 
dzietne, spokojne, po­
szukuje dużego pokoju  
sublokatorskiego, n ie -  
um eblowanego przy  spo 
ko jn e j rodzin ie. W arun  
k i do om ów ienia. O fer 
ty : B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H ołdu P ruskiego 8 na 
n.r 703. 11330-G

. P R O G R A M  P O L S K I

16.25 — in fo rm ac je  i  p rogram  dn ia,
16.30 — „N ad  rzeką M yś lą” ,  16.40 —
le kc ja  j.  angielskiego, 17 — w iado­
mości d zien n ika  T V , 17.05 — „ W ik ­
to r H ugo” , 17.30 — d la  dzieci „ L a ­
ta ją c y  rep o rte r” , 18 — „C hórem  czy  
solo” , 18.40 — W szechnica T V  „ Z a ­
n im  k u rty n a  pó jdzie w  górę, 19.10 
„W ie lo k ro p e k ” , 19.30 — dzien n ik
T V , 19.50 — D obranoc dzieciom , 
20 — „M iędzy n a m i” — rozm ow a  
red . naczelnego O T V  Szczecin z te­
lew id zam i, 20.15 — T e a tr  T V :  „K on  
f l ik t  Paolo d i V incento” , ok. 21.25
— 10 m in. recen zji, 21.35 — dzien­
n ik  T V , 21.55 — „B ez apelac ji”  — 
cz^ I ,  P ro g ram  na ju tro  i  D obra­
noc.

s o b o t a :

10.55 — „ G rzy b y ”  b o tan ika  d la
uczniów  k las V I ,  11.25 — „Z lo ty ;  
ząb”  f i lm  fa b . bułg . od 1. 14, 15.50 
imf. i  program  dn ia, 15.55 — pro ­
gram  d la  nauczycieli: „Pojęcie p ro  
blem ow e uczenia saę” , 16.10 — le k ­
cja j. rosyjskiego, 16.30 — p rogram  
z T a lin a  „Now ości E s trad y” , 17.05
— K lu b  zw o len n ikó w  m u zyk i, 17.59 
Wiadomości dzienn ika  T V , 17.55 —  
„Rozm aitości” , 18.15 — „Tele-Echo”
18.45 — P rzygody ro d zin y  O d rzu - 
tow skich, 19.10 — film  rysunkow y  
„S łoń” , 19.30 — „M o n ito r” , 19.5" — 
Dobranoc dzieciom , 20 — „M u zyka  
w  po w ie trzu ” . 20.50 — film  duński 
„D y le m a t” , 22.15 — d z ien n ik  T V ,  
22.35 — wiadom ości sportowe, 22 4p
— „C zy państw o lu b ią  rew ię?”  
cz. I  program u film ow ego, P ro ­
g ram  na ju tro  i  Dobranoc.

PROGRAM BERLIŃSKI

13.30 Sobotnie tańce. 17.20 G im n a­
styka, 17.30 Jak się uczyć m atem a­
ty k i, 18.00 Zapow iedź program u, 
18.15 P rzegląd sportow y, 18.35 T e ls -  
rek lam a. 18.50 Pozdrow ien ia  T V  
dziecięcej, 19.00 M łodzieżow a fa la .
19.25 Prognoza pogody, 19.30 W iado­
mości, 19.50 W  centrum  u w agi, 20.00 
Z erw an y  most ( f i lm  polski), 21.20 
Podobieństwa nie są przypadkow e.
21.45 Jesień w  T atrach  22.00 O stat­
n ie  wiadomości, 22.15 Że lazna m am  
sell (tea tr T V ).

Z G U B IO N O  p raw o  jaz­
dy , w ydane przez W y­
d z ia ł K o m u n ik a c ji Po­
w ia to w e j R ady N arodo  
w ej Choszczno, na n a ­
zw isko H e n ry k  Ł aw rec  
k i.  1264-P

„Sobota poetycka“
V / SO BO TĘ o godz, 18 w  K lu b ie

M aryn istów  (B ram a K ró lew ska) od­
będzie się k o le jn a  „S O B O TA  PO E ­
T Y C K A ” . Poezje członków gru p y  
„M E T A F O R A ” recytow ać będą ak ­
to rzy  tea tró w  szczecińskich: D an u ­
ta C H U D Z I A N K A  i  Zb ig n iew  M A -  
M O N T . Opracow anie m uzyczne — 
Je rzy  P IE Ń K Ó W . W yśw ietlone bę­
dą ró w n ież dw a k ró tkom etrażow e  
f i lm y  ko lorow e: „Z ie lo n y  ba lo n ik”  
i  „A B C  m alars tw a” .

Międzirnaratew^ cyrk,,Poznań
tylko 5 dni w Stargardzie — 23, 24. 25, 26, 27 X. 1965 r.

3722-K

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d aw n ic tw o  Prasow e R S W  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pl. H o łdu  P ru sk ieg o  8; redagu je  ko leg ium . T E ­
L E F O N Y : centrala 430-21; sek re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca redaktora  naczelnego 478-21; sekretarz red akc ji 428-33; s ekre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n. 51); dział 
m ie js k i 462-35; dzia ł m orski i  sp o rto w y  4*7-77; dzia ł łączności z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; redakcja  poranna (po godz. 6) 378-91; dalekopisy 425-14. P re­
n u m era tę  na k ra j p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztowe, listonosze oraz oddzia ły  i d e legatury  „R u ch ” . M ożna rów nież dokonyw ać w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770, Przedsię­
b io rstw o  Upow szechnienia Prasy i  K s iążk i „R uch”  w  Szczecinie, A l. N iepodległości 41/42. P re n u m e ra ty  przy jm ow ane są do 15 dn ia  m iesiąca poprzedzającego okres p re­
n u m e ra ty . Cena p ren u m era ty : k w a rta ln ie  — 37,50 zł; półrocznie — 75 z ł; rocznie —  150 z ł. P re n u m e ra tę  na zagranicę, k tó ra  jes t o 40 proc. droższa — p rzy jm u je  B iuro  

K olportażu  W yd a w n ic tw  Zagran iczn ych  „R uch” , W arszaw a, u l. W ro  nia 23, te l. 20-48-88, konto  P K O  N r  i-e-100024. Szcz. z a k ł. G ra f. B-5



STRONA 8K
Mieczysława

Sobako
D y re k to rk ę  T e ch n iku m  H an­

dlow ego zasta jem y bardzo za­
a fe ro w an ą  — moc te le fo n ó w , 
i  in teresantów . P rzyczyną te j 
w zm ożonej liczb y spraw , jes t 
zb liża jąca  się uroczystość X X -  
lecia pow stania w  Szczecinie 
T E C H N IK U M  H A N D L O W E G O .

M ieczysław a Bobako fu n k c ję  
d y re k to ra  te j szkoły pe łn i 
n iep rzerw an ie  od 1949 r., je d ­
nocześnie ucząc w n ie j od 
g ru d n ia  1945 r. N ie  będzie  
przesadą, gdy pow iem y, że 
Jest ona ,,żyw ą k ro n ik ą ” szko  
ły . G łó w n ym i je j  zaintereso­
w a n ia m i, poza obow iązkam i 
k ie ro w n ic zy m i, są prob lem y  
w ychow aw cze m łodzieży. Ob­
serw ow anie dzisiejszej m ło­
dz ieży , dochodzenie do tego  
co tę m łodzież in teresu je  
pochłania — jest — ja k  tw ie r ­
d z i — pasjonujące.

M ło d zi lu d z ie  są dziś b ar­
d z ie j d o jrza li, n iż  ich poprzed  
nicy . Otoczenie i  środowisko  
w p ływ a  na nich zarów no do­
d atn io  ja k  i u jem n ie . M ło ­
dzież cznje się w  ty m  w szyst­
k im  często zagubiona, napo­
ty k a  na trudności w  rozw ią­
zy w a n iu  swoich problem ów . 
U tru d n ia  im  to szybkie tem ­
po naszego życ ia . D latego — 
ja k  m ów i d y re k to r M . Boba­
k o  — rodzice i pedagodzy ja ­
ko  jed n o  z naczelnych zadań  
w ychow aw czych p ow inn i tra k  
tow ać pomoc te j m łodzieży w  
kło p o tliw ych  życ iow ych s y tu ­
acjach. M usi to być jed n ak  
pomoc ja k  n a jb ard z ie j p rzy ­
jac ie lska  i serdeczna.

D y r. Bobako uw aża, że m ło­
dzieży n a leży  dać w ie le  sa­
m odzielności, jest ona bow iem  
pełna in ic ja ty w  i  inw encji. 
Jest w  stan ę sama kierow ać  
w ielo m a spraw am i. T rzeba je j  
ty lk o  pomóc w e w łaściw ym  
doborze. Z  tych obow iązków  
n ie  mogą być zw oln ien i a n i 
rodzice, a n i w ychow aw cy.

— A co panią in teresu je  
poza szkołą i  p rob lem am i w y ­
chowania?

— M o je  n a jw iększe hobby  
to  k w ia ty  i  praca w  ogródku  
d zia łko w ym . D on iczkam i kw ia  
tó w  w yp e łn io n y  jes t szkolny  
gab inet. K w ia ty  da ją  m i w y ­
tchnienie od codziennych o- 
bo w iązkó w  zaw odow ych i  spo 
łecznych.

Za sw oją d ługo letn ia  pracę

K rzy że m  K a w a le rs k im  O rderu  
O drodzenia P o lsk i, Z ło tym  

' K rzy że m  Zasługi, oraz Z łotą  
Odznaką „ G ry fa  P om orskie­
go” .

N o -E l.

W sprawach mieszkaniowych

Najważniejsza nominacja

Przed Dniem Zmarłych

Tramwaje
na u l. K u  Słońcu
będą kursować

normalnie
W  Z W IĄ Z K U  z lic zn ym i za 

p y ta n ia m i naszych C zy te ln i­
k ó w  w  spraw ie  ko m u n ik a c ji 
t ra m w a jo w e j w  k ie ru n k u  G u- 
tn ie n ie c — in fo rm u je m y , że z 
pow odu zbliżającego się D n ia  
Z m a rłych  — od 28 bm. na 
okres św iąteczny w s trzym a ­
ne zostaną ro b o ty  prowadzone 
przez M PR D  na to rach  tra m ­
w a jow ych . Oznacza to, że od 
28 paździe rn ika  kom un ikac ja  
tra m w a jo w a  na u l. K u  Słońcu 
odbyw ać się będzie w  obu k ie  
runkach , bez zakłóceń. Roboty 
to row e zostaną w znow ione po 
św iętach.

Grasz na ins trum enc ie  -  zgłoś się !

OD 1 P A Ź D Z IE R N IK A  BR. obow iązu ją  now e o p ła ty  czyn­
szowe. Z m ian a  staw ek spow odow ała oczyw iście w ie le  zapy­
tań  lo ka to ró w  na k tó re  s ta ra liśm y  się w  m ia rę  m ożliw ości 
odpowiadać podczas k a m p a n ii p rzygo tow u jące j zm ianę w y ­
sokości czynszów. Jednak nie na w szystk ie  py tan ia , naszych 
C zy te ln ikó w  zdo ła liśm y szybko i w yczerpu jąco odpowiedzieć. 
Szczególnie tru d n ym  prob lem e m b y ło  ak tua lizow an ie  p rzy ­
dz ia łów  m ieszkan iow ych tzw . n o m in a c ji i  w y ja śn ia n ia  sy­
tu a c ji p ra w n e j w  zw iązku  z za jm ow aniem  m ieszkania.
O kazało się, że w ie lu  szcze n iu  fo rm a lnośc i i uzyskan iu  

c in ian  niedostatecznie dba o  o fic ja lne go  dokum entu, up raw  
za ła tw ien ie  do końca sw ych niającego dó za jm ow an ia  m ie - 

. spraw  m ieszkan iow ych. N ie  szkania. „ . .
w szys tk im  zależy na dopełn ię W  zw iązku  ze zm ianą czyn-
__________ ■ szów re s trykc je  b y ły  jednak
" “  dość silne. N ieposiadanie no­

m in a c ji lu b  innego prawnego 
dokum entu  —  rów na ło  się u trą  
cie p ra w  do o trzym an ia  prze.jś 
ciowego dodatku m ieszkan io­
wego, a także ob liczen iu  sta­
w ek czynszowych w edług ta ­
b e li n r  2, przeznaczanej d la 
sektora pryw atnego.

Młodzieżowy Zespół Instrumentalny
powstaje przy „Słowikach“

M iędzyszko lny  Chór C h łop ię  i zechcą w stąp ić  do M łodzieżo 
cy  „Szczecińskie s ło w ik i”  posta wego Zespołu In s trum en ta lne - 
n o w ił m ieć w łasną o rk ies trę , go p o w in n i zgłosić się w  sekre 
Rozpoczęto w ięc zapisy m ło -  ta riac ie  chóru, k tó ry  m ieści się 
dych zaaw ansow anych w  grze w  Szkole Podstaw ow ej n r  2 
na in s trum en tach : sm yczko- p rzy  zbiegu u l. Śm iałego i 
w ych , dętych d rew n ianych  i  Ściegiennego, w e w to rk i i  p ią t 
blaszanych oraz na p e rk u s ji. ,  k i  w  godz. 15.30— 16.30. Po 
M łodzieżow y Zespół Ins tru m e n  okresie zapisów nastąpią prze 
ta ln y , bo tak  będzie się nazy słuchania kandydatów , o czym 
w a ła  ta  o rk ies tra , skup i ty lk o  wszyscy zostaną pow iadom ien i 
m łodzież p łc i m ęskie j, ża rów - pisemnie.
no uczącą się ja k  i p racującą. W szystkich m uzyku jących

Wszyscy, k tó rz y  opanow a li zachęcamy do w stąp ien ia  do 
ju ż  grę na k tó rym ś  z in s tru -  tworzącego się zespołu, 
m en tów  w ym ien ion ych  tu  g rup  (aż)

Za pośrednictw em  D R N  — do 
W ydz. S praw  LOkaCowych P M R N  
w ołynęło  , 3 305 w niosków  o przy­
dział m ięsakań. Chodzi tu oczyw i- 

i.e o w nioski skrócone, ktćire spe­
c ja ln ie  p rzygotow ały  organa Loka­
low e, aby u ła tw ić  sytuacje lo ka­
torom . P raw ie  w szystkie w nioski 
zostały rozpatrzone i  przekazane  
do natychm iastow ego za ła tw ien ia . 
M in im a ln y  odsetek s tanow iły w nio  
ski zgłaszane n iepotrzebnie. W  ciią 
gu k ilk u  tygodni re fe ra ty  spraw  
lokalow ych P D R N  w y d a ły  ponad 
2 GCO nom inacji lokatorsk ich .

P rak tyczn ie  akc ja  ta mogła być 
już zakończona. Spora jed n ak część 
Lokatorów n ie  odbiera decyz ji o 
przydzia le  m eszkania.

Jest to  w  znacznym  stopniu od- 
b o ie m  stosunku A D M  do lokato ­
rów . A dm in istrac je  budynków  o- 
gran iczy ły  rzeczyw iście do m in i­
m u m  procedurę za ła tw ian ia  tych

spraw  i  w y k a z a ły  dużo  . zrozum ie­
n ia  w  w ie lu  skom plikow anych sy­
tu ac jach  lokatorów .

N ieste ty , życzliwość a d m in i­
s tra c ji w yko rzys tu ją  n ie k tó rzy  
lo ka to rzy , za jm u jący  m ieszka­
n ia  bezpraw nie . Liczą w idać, 
że w  ogó lne j atm osferze ich  
sp ra w y  nie zostaną dcsirzcżo-i 
ne.

M us im y w ięc w y jaśn ić  —  po' 
w o łu jąc  się na au to ry ta tyw n e - 
in fo rm a c je  z W ydzia łu  S p raw  
L oka low ych  P M R N  —  że je d y  
nym  dokum entem  u p ra w n ia ją ­
cym  do za jm ow an ia  m ieszka­
n ia  je s t nakaz czy p rzydz ia ł 
kw a te ru n ko w y , um owa o na­
je m  lu b  też in n y  dokum ent, 
w ydany przez zak ład  pracy w  
stosunku do m ieszkań zakłada 
w ych .

U a k tua ln ien ie  sy tu a c ji p raw  
n e j w  zw iązku  z za jm ow aniem  
m ieszkan ia jest obow iązkiem  
każdego loka to ra . B ra k  p rzy­
dz ia łu  może pociągnąć za sobą 
przym usowe w ykw a te ro w an ie  
z m ieszkania, (kg)

Kolegium orzekło:
W  P A R K U  p rzy  u l. W a w rzy n is -  

ka, vis a vis szkoły podstaw ow ej, 
odbyw ała się — w  trzyosobow ym  
składzie — lib a c ja  alkoho low a. B u­
te lka  z denaturatem , p ity m  „pod 
m a n u fa k tu rę ”  (co, ja k  w iadom o, 
oznacza ocierania buzi po toaście 
rękaw em ) k rą ży ła  gęsto. Biesiadu* 
jących  otaczał t łu m  za in tryg o w a­
nej d zieciarn i. Na uw agi, zw raca ­
ne przez przechodniów  — biesiad­
n icy odpow iadali w zruszeniem  ra ­
m ion i  n ie a rty k u ło w a n y m i ponr- 
ru k a m i z dodatk iem  tzw . „m ow y  
w ią za n e j” . W  rezu ltac ie  do ak c .i 
w kro c zy ł p a tro l M O .

E pilog rozegra ł się przed K ole­
g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn y m  (Po 
godno), k tó re  u k a ra ło  uczestników  
lib a c ji: 49-ietnią E lżb ie tę  ID Z IO R E K  
(nigdzie nie p racującą, bez stałego 
m iejsca zam ie s zk a n a ) oraz 36-let- 
niego H e n ry k a  B R Y Ł K Ę  i  32-letnie- 
go Jana G R Z E J D Z IA K A  (adresy  
i  m iejsca pracy — ja k  w yże j) dw o­
ma m iesiącam i bezwzględnego are­
sztu. Poniew aż rozpraw a toczyła  
się w  try b ie  przyspieszonym , całą 
tró jk ę  natychm iast po w yd an iu  
orzeczenia odtransportow ano  
celi.-

N a m arginesie w a rto  dodać, iż 
p. E lżb ie ta  26 fa z y  gościła ju ż  w  
izbie w y trzeźw ień , a je j  p artn erzy  
po trz y  ra zy .

3 0 -L E T N I L e o n ard  L E W A N D O -  
W IC Z , zam . w  P ilich o w ie  p rzy  ul. 
Szczecińskiej 2, p raco w n ik  w y ­
tw ó rn i wód gazowych w  P ilich o - 
v/.e, w ałęsał się „na g lin ianych  
nogach”  w  oko licy  kąp ie liska  G łę­
bokie. Zachow anie p. L ew an d o w i- 
cza odbiegało co nieco od tzw . 
„b o n -to n u ” : k lą ł, zaczepiał kob ie­
ty, n iek tó re  u s iłow ał naw et bić. 
K oleg ium , w  „uznan iu  zasług” , u - 
ka ra ło  L e w an d o w icza ' g rzyw n ą  w  
wysokości 3 tys. z l z  zam ianą na 
90 d n i aresztu .

(■ap)

Oglądamy skaiby
filatelistów

O tw a rta  w  ub. środę w ystaw a fila te lis tyczn a „ S Z C Z E C IN  65”  czyn­
n a będzie ty lk o  do 28 październ ika . W szyscy zain teresow ani mogą ją  
zw iedzać codziennie, w  godzinach cd 11 do 18. Wstęp na ekspozycję  
jes t bezpłatny. N a parterze  zn a jd u ją  się trz y  stoiska. Jedno z nich  
zorganizow ane jest przez szczeciński oddział P Z F . M ożna tam  kupić  
k a rn e ty  pam iątkow e oraz k a rtę  pocztową, w ydaną przez Pocztę P o l­
ską z o kaz ji Roku Pom orza zacnodniego i  trw a ją c e j obecnie w ysta­
w y  fila te lis tyczn e j. D rug ie  stoisko urząd z iła  poczta. Są tu  do nabycia  
pew ne serie w ydanych ostatnio znaczków . Gospodarzem trzeciego sto­
iska jest sklep filc te lis tyczn y .

G ab ’ - ty , w  k tórych  umieszczone są zb io ry  znaczków  zn a jd u ją  się 
w  trzech pomieszczeniach zam kow ych na p ierw szym  p ię trze . God­
n y m i uw agi są zb io ry  za ty tu ło w an e: „P O C Z T Y  W  J E N IE C K IC H  
O B O ZA C H  O FIC E R Ö W  P O L S K IC H ” ,, ID E A  L E N IN A  W Z A Ł O Ż E N IA C H  
S T A T U T U  P Z P R ” . „ L A U R E A C I N A G R O D Y  N O B L A ”  i „ T A R G I M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W E ” . Goście z P aku przedstaw ili m . in . zb iór znaczków  
pod nazwą „ A D A M  M IC K IE W IC Z ” — g rupu jąc  edycje pocztowe na 
ten  tem at na stu k a rtach ! Prócz znaczków  eksponowane są na w y ­
staw ie zb io ry  nalepek zapałczanych nr.az ry s u n k i dziec i z dwóch  
szczecińskich szkól — n i  64 i  66 dotyczące p ro je k tu  znaczka. (jo l)

T  es a* eg g « f. . .
JA K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w czoraj o tw arto  dw udniow e W O­

JE W Ó D Z K IE  T A R G I B R A N Ż O W E , na k tórych  W ojew ódzkie  P rzed ­
siębiorstwo Teks ty ln o  -  Odzieżowe, Centrogal, a także  Powszechna 
A gencja H an d lo w a  o fe ru ją  detalistom  odzież i  a r ty k u ły  g a lan te ry jn e .

H u rto w n ia  odzieżowa przedstawia  
np. spory w yb ó r płaszczy m ęskich, 
a „C entrogal”  — dużo fasonów  
kapeluszy męskich, szali, parasoli 
i innych to w aró w . N a targach, po­
dobnie zresztą ja k  w  sklepach, w y ­
raźnie odczuwa się lepsze zaopa­
trzen ie  w  u b io ry  i dodatk i galan­
te ry jn e  d la  mężczyzn n iż  dla ko­
biet. N ad a l „pokrzyw dzone” sz 
dziew częta, dla których  kup ien ie  u  
Szczecinie płaszcza, jest przedsię­
w zięciem  tru d n y m  do zrea lizo ­
w ania.

W racając  do spraw  targów  
w spom nijm y jeszcze, że szczecin 
ski oddział P A H  zaprosił na tę 
im prezę b ra tn ie  oddziały z Kosza­
lin a  i  W arszaw y. K o szalin ian ię  przy  
w ie ź li nam  m . in . potrzebne w  
Szczecinie g a rn itu ry  m ęskie. W kró t 
ce po o tw arc iu  targów  koszalińska  
P A H  zam eldow ała o podpisaniu u- 
m ów w artości 2 m in  zł. Wśród to­
w aró w  w arszaw skich rzem ieśln ików  
w idzie liśm y m. in . dotąd w  Szcze­
cinie nie oglądane szkolne fa rtu sz­
k i  dziewczęce szyte na w zór fa rtu ­
szków, ja k ie  noszą dzieci w  Zw iąz­
ku  R adzieckim . Są b . ładne i  — 
ja k  w e  m y — szczecińskie m am u­
sie poszukują tak ich  fasonów. C ie­
kaw e, czy k tó ryś  z k ie ro w n ikó w  
skleoów  zam ów i je?

Dziś po południu ta rg i zostaną 
zam knięte . Przypuszczam y, że soeł- 
nią  swe zadanie — pozwolą wzbo­
gacić w ybór to w aró w  oferowanych  
k ie n to m  w  naszych sklepach.

N a zd jęc iu : przedstaw ic ie lk i M IID  
Odzież — O buw ie przed zaw arciem  
tran sakc ji oceniają jakość i w zor­
nictwo zgrom adzonych na targach  
w yrobów  g a lan tery jn ych .

Foto : S T . C IE Ś L A K

20 lat
Cechu Rzemiosł 

Skórzanych
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n iedzielę, 24 bm. 

szczeciński Cech Rzem iosł Skórza­
nych obchodzi swoje 20-lecie. Z  te j 
o kaz ji organ izu je  uroczystą ak a ­
dem ię, k tóra  odbędzie się o godz. 12 
w  Zam ku K s iążą t Pom orskich. 
G łów nym  punktem  program u uro ­
czystości będzie w ręczenie cechowi 
sztandaru, u fundow anego przez rze­
miosło i  szczecińskie społeczeństwo.

Ś w ięto  cechowe zakończy w ieczór 
koleżeński w  salach D om u R ze­
m iosła. (a)

KOT
Już w listopadzie

„P A G  A R T ” i  szczecińskie W P IA  
uzgodniły te rm in  e lim in a c ji K O N ­
K U R S U  O R K IE S T R  T A N E C Z N Y C H  
na listopad. K o n ku rs  odbędzie się 
w  k a w ia rn i „K askada” . Zespoły, 
które  zgłosiły udział w  ty m  kon­
kurs ie  i te k tó re  chcą w ziąć w  
nim  udział, pow inny się skontak­
tować z W P IA  w  Szczecinie. Na  
zwycięski zespół czeka nagroda  
pieniężna i  udzia ł w; K O T  w  W a r­
szawie. (w it)

♦  D Z IŚ  odbędzie się pod 
przew odnictw em  sekretarza  
K W  P Z P R  H e n ry k a  H U ŁifiR A  
posiedzenie p rezyd ium  komisjii 
ideologiczno -  propagandowej 
K W  P Z P R .

♦  Z  O K A Z J I pobytu  w 
Szczecinie m in is tra  łączności 
Zyg m u n ta  M O S K W Y , odbyło  
się z jego udzia łem  posiedze­
n ie  P rezyd iu m  W K  S tro n n i­
ctwa D em okratycznego. Jak  
w iadom o, miin. Z . M oskw a  
jes t członkiem  naczelnych  
w ład z SD.

D Z IŚ  S P O T Y K A M Y  S IĘ  
ż  R A D N Y M I

♦  D Z IŚ  w  godzinach 17—19 
rad n i m ie js k ie j i  dzielnico­
w ych ra d  narodow ych p rz y j­
m ują w  poszczególnych A D M  
skarg i i  w n ioski m ieszkańców.

W  H O T E L A C H  SPO R TO W C Y

♦  H O T E L  „C o n tin en ta l”  za­
ję ty  jest od dziś przez spor-

. tow ców  fińskich . W raz z re ­
prezentacją p iłkarską  F in lan ­
d ii p rzy jechała  do Szczecina 
Liczna grupa skandynaw skich  
kib icó w . W  hotelu  „P ias t” 
mieszka od w czora j p iłkarska  
reprezentacja P o lski, a także  
liczn i działacze sportow i z  
W arszaw y. W  in n ych  hote­
lach pokoje zarezerw ow ane  
d.la wycieczek z  całego k ra ju ,  
któ re  przy jeżd ża ją  specjaln ie  
na n ied z ie ln y  mecz.

W Y M IA N A  TEATRÓ W .

♦  T E A T R  m uzyczny *  ul. 
P o tu lic k ie j ko n ty n u u je  ró w ­
nież w  ty m  sezonie w ym ianę  
przedstaw ień z  Gorzowom  i 
Zieloną G órą. W  ostatn i d i  
dniach październ ika  nasza O - 
pere tka  w yjeżdża do z ie lo n e j 
G óry z „ P A G A N IN IM ” Leha- 
ra , natom iast do S«zczec:na 
przy jeżdża zespół T e a tru  im . 
Juliusza O sterw y z Gorzowa, 
pozostający pod a rtystyczn ym  
k ie ro w n ic tw e m  Ire n y  B Y R - 
S K IE J . Goście przyw ożą uro­
czą kom edię  m uzyczną „ K L U B  
K A W A L E R Ó W ” , osnutą na 
kan w ie  kroto-ch willi M . Bałuc­
kiego.

O G R O D N IC Y  O B R A D U JĄ  
W  P Y R Z Y C A C H

W  S IE D Z IB IE  P rezyd iu m  
P R N  w  P yrzycach odbywa się 
cłaiś ko n feren c ja  naukow o-tecii 
n.czna, zw ołana przez oddział 
szczeciński S N T  In ży n ie ró w  . 
Tech n ikó w  O grodnictw a. T e ­
m atem  obrad sa spraw y zw ią ­
zane z in ten sy fikac ją  produk­
c ji ogrodniczej w  w o j. szcze­
cińskim .

Z e b ra ! (a)

Kto zgubił?
W  sekretariac ie  K om endy D zie l­

nicow ej M O  Szczeciń — Śródm ie­
ście — do odebrania to rn is ter A n ­
drze ja  S zyrw ińskiego z k l .  Ib .

W  re d akc ji, pokój 49, do odebra­
n ia  leg itym acja  in w a lid y  lu b  ren­
cisty na nazw isko Kaiziimiera S al- 
m anow icz i d o ku m en ty  p . Stami-i 
sław a M o Laką.


